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CZEŚĆ URZĘDOWA
Prezydyum  lwowskiego e. k. wyższego 

■sądu krajowego zamianowało kancelistami są­
dów krajowych i obwodowych kancelistę c. 
k. sądu powiatowego w Bełzie Marcelego 
Ludwika dw. im. rl u o k i e g  o, tudzież wach­
mistrza żandarmeryi w Tarnopolu Edmun­
da S z  u 1111 a ko  w s k i e g o  przy sądzie obwo­
dowym w Złoczowie, kancelistę sądu powia 
towego w Bóbree W ojciecha F a n g o r a  przy 
sądzie obwodowym w Stanisławowie, Felixa 
Z a r ę b ę  sierżanta rachunkowego przy 10 puł­
ku piechoty br. Handla przy sądzie obwodowym 
w Sam borze, Franciszka M a r  k o w s k i e g o 
wachm istrza przy c. k. drohobyckim oddziale 
rządowych stadników w Przemyślu, Józefa 
P  oz s a r d  sierżanta straży policyjnej w Czer- 
niowcaeh i systemizowanych dyetaryuszów 
tabularnych Stanisława K u c h a r s k i e g o  i 
Jana P r  z y g o d z k i e g o we Lwowie.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy prze­
niósł kancelistę sądu powiatowego Jana G r y f  
T u r s k i e g o  ze Starejsoli do Bełza i zamia­
nował kancelistami sądów powiatowych kan­
celistę lwowskiego sądu krajowego, W łady­
sława G o łę b i  ow s k i e g o w Bóbree, i syste­
m i z o w a n y c h  dyetarjuszów we Lwowie F e r ­

d y n a n d a  O r ty ń s k ie g o  wSkolem  a W łady­
sława D i e t z a  w Starejsoli.

CZĘŚCI UIEURZEDOWA
(S ta n  spraw serwitutowych po koniec <7rudnia  

187(i r.)
Od początku u s tan o w ien ia  władz serwi­

tutowych aż po koniec roku 1870 zgłoszono 
28.604 używalności, podlegających postępo­
waniu w myśl eesars. patentu z dnia 5 lipea 
1853 r. w której to liczbie mieści się 51 
używalności, zgłoszouych dopiero w ubiegłem 

półroczu.

Ogólna liczba gmin, pizysiołkow, kolonii 
i sołtystw, w których wykazano służebności,
wynosi 5386.

Z poinieiiionej liczby 28.604 zgłoszonych
służebności, załatwiono do końca 1870 r. 
28.463 spraw ; z tych jednak pozostaje w za­
wieszeniu z powodu wniesionych rekursów 
ministeryalnych • nieoddanyeh ekwiwalentów, 
lub niezłożonycii kapitałów wykupmi 180 
spraw, tak iż liczba załatwionych już osta­
tecznie spraw wynosi 28.283.

Z końcem wiec roku 1876 pozostało do 
załatwienia 141 spraw, z których jednak tyl­
ko 71 nie było jeszcze wcale przedmiotem do­
chodzenia, gdyż co do 40 spraw wydano już 
orzeczenia przygotowawcze, a 30 spraw było 
właśnie w toku.

W  ciągu ostatniego półrocza załatwiono 
ostatecznie 213 spraw ; z tych przeprowadzo­
no w drodze ugody na korzyść strony upra­
wnionej 40 spraw, rozstrzygnięto orzeczenia­
mi na korzyść uprawnionej strony 87 spraw 
a w 77 wypadkach odsądzono występujących 
z uroszezeniami do służebności.

Z orzeczeń zapadłych na korzyść strony 
up raw n ionej, opiewa 72 na wykup a j 5 
regu lację; w  liczbie zaś zawartych ugod 
znajduje się. 41 ua wykup a 8 regulacje.

Ze względu na rodzaj używalności obej- 
muja n f a M m  w ubiegłem półi-OBn SKa_ 
w.v: spraw poboru (lm »  opałowego 46 

0nl (l™ «  tadoleowogo 28, pobo™ d n f i  
«  oa ogrodzenie 24, poboru drzewa n a s p m t ,

, prawa paszy 52, poboru płodów leśnych 
3, innych używalności 56.

Jako wynagrodzenie za zniesione służe­
bności, przyznano do końca czerwca 1S7B r  
262.421 morgów 1424 kwadr, sążni, w dru- 
giem półroczu 1870 roku t>42 morgów 642 
kwadr, sążni, razem przeto 263.064 morgów 
466 kwadr, sążni, w kapitale po koniec czer­
wca 1876 r. 1,069.891 zł. 4 ’/ ,  et. w „bie­
głem  półroczu 5980 zł. 1)3'/, et, razem prze­
to 1,0/5.871 z ł  98 cl. w. a.

W ykazane powyżej ekwiwalentu grunto­
we obejmują 154.738 morg. 1223'/, kwadr.

sążni lasu i 108.325 morg. 842 kwadr, są­
żni pastwisk, gruntów  ornych,' łąk  i t. d.

Sprawy dotychczas niozałatwioue roz­
dzielają się na pojedyncze starostwa w na­
stępującym stosunku.

Najwięcej bo 17 spraw pozostaje do za­
łatw ienia w starostwie Tarnobrzeskiem, po 10 
w starostwach Mościskiem i Zaleszczyekiem 
9 spraw w starostwie Stryjskim, a po 7 spraw 
w starostwach Bialskiem i Tłum aekiem . W  4 
starostwach jest spraw niezałatwionych jeszcze 
po 5, w 4 starostwach po 4, w 5 starostwach 
po 3, w 8 starostwach po 2, a w 14 staro- 
sswach tylko po jednej spraw ie; w reszcie 
starostw nie ma obecnie już żadnej niezała- 
twionąj sprawy.

L w ó w , dn ia  16 stycznia.

W sprawie r e w i z y i  u s t a w y  
w o j s k o w e j  oz w ały  się już z W ęgier 
głosy, które potwierdzają to, cośm y o 
tej sprawie w  pierwszej chwili pow ie­
dzieli. N ie natrafi ona na takie tru­
dności jak rewizya ugody, i nie będzie 
tak długo przewlekaną na powolnych  
rokowaniach. W W iedniu zapomniano 
prawie, ż eprzed rokiem zachwycano się 
wnioskiem  dr. Fischhofa o powszechnem  
rozbrojeniu, i że hiszpański apostoł 
wiecznego pokoju p. Marcoartu znalazł 
tam niedawno tak życzliw e przyjęcie. 
W niosek dr. Fisclihofa był i pozostanie 
pięknym pomysłem, ale nie wszystko, 
co" jest piękne i szlachetne, może b yć  
zarazem praktyczne. Przed rokiem za­
pomniano w  Wiedniu o względach na 
prnktycznośó, bo wtedy powstanie bo- 
ś n i a c ko-h ercego w i ii s ki e nie uchodziło 
jeszcze za źródło wielkich zawiklań  
wschodnich, lecz  mówiąc ówczesnemi 
słowami ks. Bismarcka za hischm  
H erzcfiow hia , W  Budapeszcie ani dr. 
Fi.scl.ihof ani Marcoartu nie b u d z i ł  ta­
kiego zapału do zniżenia siły  zbrojnej 
jak w W iedniu. Myślano tam wpra­
wdzie o zmniejszeniu wydatków na si-

Jadnorazowe inscraty obliczają sio po 7 cent., 
kilkorazowe po 8 et. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamacje otwarte 
wolne są od opłaty.

!e zbrojną, ale w ten sposób, że ko­
sztowna instytucya honwedów miała 
uledz reformie na rzecz wspólnej ar­
mii. Dziś i o tern nawet nikt nie mó­
wi w  Budapeszcie, bo ponury widok 
sprawy wschodniej skazuje plany o- 
szczędności na dłuższe odroczenie.

Dziennikarska dyskussya nad spra­
w ą ostatnich w y b o r ó w  n i e m i e ­
c k i c h  nie została jeszcze zamkniętą i 
nie nastąpi to zapewne tak rychło, bo 

'takie niespodzianki, jak tryumf so c ja ­
listów, nie prędko zacierają się w pa­
mięci. Ponieważ złe nie da się już ani 
cofnąć ani naprawić, w ięc dyskusja  
dziennikarska musi się ograniczyć tyl­
ko do najbliższych skutków tej nie­
spodzianki i do środków zaradczych 
na przyszłość. O skutkach najbliższych 
m ówiliśmy wczoraj podnosząc głów nie  
tę okoliczność, że tryumf socyalistów  
spotęguje tylko niechęć panującą 
między stronnictwem narodowo-libe- 
ralnem a postępowcami od zawarcia 
znanego kompromisu w sprawie re­
formy sądowej. Obaj przeciwnicy zw a­
lać będą na siebie odpowiedzialność 
za niemiły rezultat wyborów i oba bę­
dą się upierać przy tern w łaśnie dla 
tego, że słuszności nie mają. Dwaj lub 
trzej kandydaci socjalistyczni mogli 
skorzystać na tern. że w  jednym  okrę­
gu postępowcy nie chcieli głosow ać za 
kandydatem narodowo-liberalnym a w 
drugim okręgu g łosy  narodowo-libe- 
raluych wyborców nie padły na po­
stępowca. ale ogólny rezultat w ybo­
rów ma głębsze przyczyny. Socjalizm  
w zm ógł sic znakomicie, niezawiśle od

CD ł, • ^ .

tej zawiści partyjnej, bo osiągnął zna­
czną mniejszość głosów  tam, gdzie in­
no stronnictwa nie paraliżowały sobie 
nawzajem agitacji wyborczej. W łaśnie 
te mniejszości znaczne staliowia sen­
sacyjna, niespodzianko i groźny sta- 
u iają horoskop dalszemu rozwojowi 
stosunków. Mniejszości takie łatw o bar-

Z DOMOWEJ PRZESZŁOŚCI
I.

„T y m , że m iał kabat z barchanu, popy­
chano, a tego nazywano miłościwym panem, 
bo się ustro ił1' —  tak charakteryzuje Rej z 
Nagłowic próżność i uganianie się dawnych 
Polaków za kosztownym strojem i bogatemi 
sprzętami. Wszyscy starzy satyrycy z gory­
czą i szyderstwem karcili społeczeństwo szla­
checkie i miejskie za zbytek w strojach i pło­
che naśladowanie zamorskiej mody 

,  , że  ?aF ra, !',(>że być przesadzona cokol­
wiek , me będziemy się o to spierać —  lecz 
zkąd mąd musimy przyjść do przekonania 'iż 
wytwornose w ubieraniu i sprzętach by ła’je­
dną z główniejszych słabostek ‘'naszych pra­
dziadów. Objaw ten zaczyna się już w samem 
zaraniu P o lsk i, tak dalece, iż nawet Gallus 
kronikarz gorszy się tom , ze mieszczki kra­
kowskie naśladując panie szlacheckie,  ̂tyle na- 
wieszają na siebie klejnotów i drogiego zło­
togłowia, że pod ich ciężarem nie mogą o 
własnej sile pójść do kościoła! Służebne za­
zwyczaj musiały je  pod boki prowadzić. J e ­
żeli Gallus widocznie przesadził, to zamo­
żność W ierzynkowa, o której nam cuda opo­
wiadają kron ikarze, jest doskonałą charakte­
rystyką zamożności mieszczańskiej.

Nie pomogły leges sum ptuanae  Kazimie­
rza Wielkiego, nie powstrzymały próżności 
późniejsze prawa przeciwko zbytkom i icdhe- 
TZ(‘ radzieckie w tym celu wydawane. Prze­
pych w ubraniu ustawicznie szerzył się w 
b ro d z ie  niemal do czasów ostatnich.

Dziwna rzecz, wszyscy czuli że zbytek 
Mn do ru iny wiedzie, a mimo to wszyscy się 

sh l]8'an,ial i , zacząwszy od panów a nit 
gach skończywszy. „Wszakże nie tylko sie­

bie, pisze Klonowicz, ale i sługi także musiał 
stroić pan, albo im z siebie dawać suknie. Po­
djudziwszy dzień w szacie, już ją  wioteszlą  zo- 
wjąc, oddawał służebnikowi, albo mu co chwila 
spiaw iał suknie nowe. Zkąd poszło, że żyjący 
tym trybem ziemianie, w net zostawali bez zie­
mi, majątek na stroje strwoniwszy."

Nie piszemy jednak jeremiady na zbytki 
dawnych Polaków, zwłaszcza tych, co żyli za 
błogich czasów ostatniego Piasta i wiekopo­
mnych Zygmuntów. Był spokój i zamożność 
w pań stw ie , rzecz tedy naturalna, że i spo­
łeczeństwo lubowało się w dostatkach i prze­
pychu. Za naszych czasów bieda rozwielmo- 
żniła się na dobre, niedostatek stał się nie­
mal stałym gościem całych krajów i domów, 
a przecież wykwiutność stroju i hołdowaniea przeć i 
modzie panuje 
czysto ludzka fi

jak panowało niegdyś. J<
vłaściwość, a jako taka.

Jestto
jesl

wieczystą. Lepiej przeto odświeżmy sobie w 
pamięci kilka bodaj rysów, co tak charakte­
ryzowały nasze doiny w przeszłości.

Myliłby się, kto by sądził, że przepych 
i bogactwo domowe w Polsce rozwijało się 
za przykładem pożycia samych monarchów. 
Nie mówiąc już o Piastach i Jagielle, którzy 
poprzestawali na skromnein odzieniu i skrom­
niejszym jeszcze pokarmie, widzimy synów 
Kazimierza Jagiellończyka, chodzących w ba­
ranich kożuszkach a karmiących się dosyć po­
ślednią strawą. Dopiero za Zygm unta Starego 
i Zygmunta A ugusta, wraz z Bona zawitały 
do nas inne obyezaje_ w tym względzie. Cho­
ciaż i tutaj nie da się powiedzieć," że zbytek 
był wtedy powszechny.

Pominąwszy inne okoliczności, nie mo­
żemy pizemilezee tej, iż nasi Jagiellonowie 
nadei ubogo, w stosunku do godności i cza­
su, byli ubierani do grobów. .Łańcuch i sy­
g n e t, oto jedyna kosztowność dawana im do 
trum ny, podczas gdy reszta insygniów była 
zazwyczaj bronzową , podobnie, .jakie _ znale­
ziono na zwłokach Kazimierza Wielkiego w

r. 1869. Również i szaty ich nie odznaczają 
się kosztownością. Prawda, że monarchowie 
ci lubowali się w kosztownych i bogatych 
nader skarbcach, lecz w domu jak i w tru ­
mnie zazwyczaj skromnie występują. Do­
piero na dworach Wazów i elekcyjnych kró­
lów zbytek zajaśniał w całym blasku , choć 
żywotność i bogactwo narodu chyliły się do 
upadku. ‘Więc i w grobach monarchowie ci 
spoczęli w prawdziwie królewskich szatach. 
Ostatnia właśnie restauracja grobów królew­
skich , dokonana staraniem pp. Łepkowskie- 
go, Matejki i Żebrowskiego, przekonywa nas
0 tern wymownie, albowiem w otwieranych 
wtedy tum bach królewskich z W i t  i XVIII 
stulecia, widziano kosztowne insygnia i szczą­
tki wielce bogatego odzienia.

Jeżeli się zgodzimy na to, ze trum na 
czasów dawniejszych jest rodzajem fotografii 
zamożności a po części i obyczajów minio­
nych stuleci —  to "sarkofagów wawelskich 
wnętrza przedstawiają nam wierny obraz na­
rodowego bogactw a, jego blichtru i współ­
czesny o h o by czajó w.

ja k  powiedzieliśmy, przepych i zbytek 
w ubraniu i sprzętach nic zawsze postępo­
wał razem ze zwyczajam i dworskiem i —- "tyl­
ko czasy późniejsze przedstawiają zgodność 
dworu i narodu w tym względzie. W XVI 
np. w iek u , według świadectwa Reja pełno 
było na sukni pozłocistych nitek, poumieszcza­
nych szczególnie po tak zwanych forbotach, 
pełno dziwnych tkanin szytych i haftowanych, 
tak rozlicznych, że już malarzom i wzorów 
na nowe niestarezyło pomysły. Pełno pętlic, 
„strzoków," pełno''dziwnych sznurów, u któ­
rych wisiały kutasy. A  wedle późniejszy c i 
pisarzy, zwylde obok rzędu guzików, t k n i 
L  sukni rząd haftek. Pełno było 
sukni, a uiedosyó na t y c h  ozdobach, zloty 
jeszcze drut wkoło opasywał ząbki.
1 Coż tu mówić dopiero o JrogRb h  D ;̂ 
bnych i złotogłowych matcryach, z k to ijin  i

robiono delye, żupany i inne ubrania y Złoto, 
srebro i hafty tak je  zazwyczaj okrywały, że 
uszyta suknia z trudnością się zginała we 
fałdy, tak była twarda i sztywna. Złotem 
haftowane czerwone buty, należały do nie­
zbędnych potrzeb pańskiego stroju. „Czasem, 
powiada Kochanowski, trzewik obryzgany był 
w błot ■io ale i tak odbijał od złota." koszto­
wnie i różnobarwne obówie dotrwało w Pol­
sce jeszcze do końca XVIII stulecia. Wi­
dzieliśmy z owych czasów parę tego rodzaju 
okazów ur zbiorach niegdyś Puławskich, w Sie­
niawie.

Pasy srebrne i złote na. rożny sposob 
lite a częstokroć kowano misternie, pochła­
niały znaczne, sumy aż do czasów7 XI IT stu­
lecia. Później dopiero, z wprowadzeniem do 
Polski po wyprawie wiedeńskiej kontuszów 
z wylotami, pasy z złotogłowia wyparły pasv 
metalowe. _ Zbytecznem byłoby je opisywać, 
gdyz piawie każdy z czytelników7 zna dosko­
nale owe przepyszne i bogate pasy słuekie 
Paschalisa, Masłowskiego z Kobyłek i wielu 
innych fabryk.

W ypadałoby pomówić szerzej o koszto­
wnych zbrojach, karabelach, i innej broni 
średniowiecznej Polski —  lecz koniuż są obce 
oręż i zbroja Stefana Batorego, w7 zbiorach 
wiedeńskich i częstochowskim skarbcu, Jana 
Tarnowskiego w7 Dzikowie, Stanisława Jabło­
nowskiego w Krasiczynie, i tyle innych za­
bytków7 " które nam przeszłość przekazała w 
spadku ? Wszystko to od złota, srebra, i dro- 
o-icJi kamieni lśni się przedziwnie i nęci ku 
sobie, jak dumna i urocza przeszłość /ygn iuu - 
t o w s k i o j  epoki. A  kiedy przyszło możnemu 
panu siąść w (skini rynsztunku na konia t 
i jego ustroił w kosztowny, z lo tem  i kann 
niami sypany rząd polski lub turecki.



ilzo zmieniają sie w w iększość, jeżeli 
kierow nicy akcyi są tak wzorowo zor­
ganizowani i tak przestrzegają karności 
jak socyaliści niem ieccy, jeżeli nadto 
widoczny skutek dotychczasowej dzia­
łalności ' w płynie zachęcająco na  ̂lękli­
we z natury m asy wyborców . Chodzi 
tedy o środki zaradcze na przyszłość  
i w tein w łaśnie tkwi_ najprzykrzejszy
skutek tryumfu socyalistycznego. Jak 
stronnictwo narodowo-liberalne jak i 
postępowo musi się uderzyć w  piersi 
i w yznać, że jest niezdolne do zata­
m owania powodzi socyalistycznej, że 
jest pod tym względem  i nieporadne 
i bezsilne. Kto lekcew ażył lub zapo­
znawał jakie niebezpieczeństwo, musi 
popaść w  bezradność, jeżeli niebezpie­
czeństwo zmienia się w  rzeczywistość 
smutna. A niemieckie stronnictwa sta­
now iące znaczną większość, lekcewa­
żyły  niebezpieczeństwo, bo w ytykały  
księciu Bismarckowi, że przedstawia 
socjalistyczne widmo w  tak ponurem  
św ietle tylko dlatego, ażeby przeprzeć 
w  parlamencie wstrętne postanowienia  
noweli karnej. Ks. Bismarck będzie za­
tem uw ażał się" za jedynie kompeten­
tnego do obm yślenia środków' zarad­
czych, i nie da sic zaprzeczyć, że kom­
petencja ta jest zupełnie uzasadniona 
jasnym  poglądem na przyszłość. Ja­
kich środków użyje książę Bismarck , 
tego nikt przewidzieć nie zdoła. Kan­
clerz niemiecki lubi tajemniczość, snaó 
uważa ją nawet za rękojmię powodze­
nia, bo przestrzegał jej zawsze w po­
lityce wewnętrznej i zagranicznej Ta­
jemniczość ta powinna niepokoić me 
tyle sam ych socjudistów, przygotowa­
nych od dawna na wszelką represyę, co 
samą większość parlamentu, która terasz 
zdaje się posiadać wszelkie warunki, 
ażeby odegrać rolę kozła ofiarnego. 
Nie posiada ona od dawna ani sympa- 
tyi ani szczególnych względów kancle­
rza, który przecież już w  ubiegłym  ro­
ku zam yślał stw orzyć inną, powolniejszą 
w iększość. Książe Bismarck wypróbo­
w ał swój wielki wTpływ  na wyborców  
przed kiika laty, gdy po za plecym a 
parlamentu pozyskał opinie kraju dla 
daleko idących w ym agań budżetowych. 
Może dotąd książę Bismarck lękał się, 
że złam anie obecnej większości libe­
ralnej sprawiłoby niem iłe wrażenie w 
kraju. Pod hasłem  niebezpieczeństwa, 
dla porządku społecznego może już ks. 
Bismarck bez tej obawy wydać w y­
rok śmierci na w iększość liberalną i 
za trzy lata stw orzyć sobie now7e stron­
nictwo rządowe z cechą zbliżoną do 
konserwatyzm u. W tych trzech latach  
zaś, które pozostaw ałyby jeszcze dla 
stronnictwa liberalnego, książę Bismarck 
będzie m ógł liczyć na jego powolność 
więcej niż kiedykolwiek.

Nowe parlamentarne s t a r c i e  m i e ­
d z y  r e p u b l i k a n a m i  a b o na p a r t y -  
s t a m i było jak zawsze gw ałtow ne i 
uchybiające powadze ciała reprezenta­
cyjnego! Jedna strona traktowała dru­
ga jak zgraję złoczyńców  politycznych.
jedna i druga odnieść m usiała smutne 
w rażen ie , jeżeli stawna interesa pań­
stw a ponad interesa stronnicze. Bona- 
partyści wystąpili z ulubionym zarzu­
tem, że stronnictwo republikańskie nie 
czuje się panem sytuaeyi, skoro lęka 
się plebiscytu. Jestto broń, którą bo- 
napartyści wojują od chwili detroniza­
c j i  dynastyi napoleońskiej, broń, która 
dziś mimo uchw alenia konstytucyi nie 
przestała być ostrą i wygodną. Woju­
jąc tą bronią bonapartyści zdają się 
być nadzwyczaj lo ja lnym i, bo zape­
wniają uroczyście, że poddadzą się bez 
szemrania wszelkiej formie rządu, któ­
ra uzyska aprobatę całego narodu w  
formalnym plebiscycie. Lojalność ta je­
dnak jest jedynie wyrazem  silnego prze­
świadczenia, że wr plebiscycie tylko 
cesarstwo może osiągnąć większość  
głosów . Ależ w szyscy obywatele, któ- 
rzyby w  razie plebiscytu mieli w y ­
bierać formę rządu , wybierali przed 
rokiem deputowanych i z urny w y ­

borczej w yszła imponująca większość 
republikańska! 'Więc republikanie nie 
boją się plebiscytu, ale nie życzą go 
sobie dlatego, że jestto środek zużyty  
przez cesarstwo, środek, który sankeyo- 
now ał zamachy stanu i posiada smutno 
tradycye historyczne? Można sobie 
w7 ten sposób tłum aczyć niechęć repu­
blikanów do plebiscytu ale to bynajmniej 
nie przekona bonapartystów, którzy 
zawsze utrzym ywać będą , że prosta 
obawa budzi tę niechęć. A trzeba przy­
znać, że to twierdzenie bonapartystów  
posiada dziś podstawę nierównie silniej­
szą aniżeli przed pięciu laty, przy 
pierw szych wyborach. ° W tedy wyszło  
tylko kilka bonapartystów z urny w y­
borczej a nawet w okręgach uw aża­
nych za Eldorado bonapartyzmu liczba 
głosów  oddanych jego kandydatom  nie 
przedstawiała w cale m niejszości poka­
źnej. Przy ostatnich wyborach stosu­
nek znacznie się zm ienił, bo najpierw  
wybrano już stu bonapartystów, cho­
ciaż liczba posłów now ego parlamentu 
została o połowę zniżona, a powtóre 
w  okręgach, gdzie padli kandydaci bo­
napartyzmu , mniejszości były wcale 
pokaźne. W ięc plebiscyt byłby dziś 
nie tak pew ny dla republikanów jak 
przed pięciu laty, a jeżeli stosunki da­
lej rozwijać się będą tak, jak się dotąd 
rozwijały, to w  chw ili rew izyi konsty­
tucyi szanse m ogą się zupełnie zró­
wnać.

SPRAWY MONARCHII
Komissya wyznaniowa Izby Panów Rady 

państwa odbyła d. 12 b. 111. posiedzenie, na 
którem odbyła szczegółową rozprawę nad no­
welą do ustawy o małżeństwach. Nowela ta 
zezwala na ponowne zawarcie ślubów między 
roz w i od zony mi katolikami i uznaje, żo wyż­
sze święcenia kapłańskie nie stanowią u osób, 
które wystąpiły z stanu duchownego, prze­
szkody  w zaw arc iu  ślubów  małżeńskich. 
K om issya  p o czy n iła  z asad n icze  zm ian y  w tej 
nowelli, tak, że o b ecn ie  ró żn i sie znaczn ie  
od u c h w a ł Izby  deputowanych. Rząd repre­
zentowany na tein posiedzeniu przez mini­
stra sprawiedliwości dr. ( Jasera, dał wyja­
śnienia, jakie stanowisko zajmuje w obee te­
go projektu ustawy. Sprawozdawcą komissyi 
został wybrany p. Hasner. Na mijbliższem 
posiedzeniu Izby Panów ma ta sprawa przyjść 
pod obrady , które będą zapewne ożywione, 
gdyż zapowiedziano wniosek mniejszości.

—  W czoraj podaliśmy z dzienników 
wiedeńskich telegramy donoszące o wydale­
niu Ozernajewa z Pragi. Politilc opisuje w 
sposób następujący całe to zajście: Dnia 13 
b. m.. o godzinie 10 przed południem przyj­
mował Ozernąjew deputaeye. które w imie­
niu rozmaitych stowarzyszeń składały mu 
życzenia w dniu nowego roku (według obrząd­
ku greckiego.) O godzinie 10'/2 przybył ge­
nerał w towarzystwie p. Chludowa do cer­
kwi szyzm atyckiej, w której już zgromadziła 
się publiczność dystyngowana. Generał sta­
nął przy drzwiach, tak, żc publiczność od­
wrócona do ołtarza, nie wiedziała nic o je ­
go obecności. Dopiero później zwrócono uwa­
gę publiczności na obecność Ozernajewa; 
utworzono więc natychm iast szpaler i od­
prowadzono go przed ikonostas. gdzie po 
prawej stronie siedzieli już, p p .: zastępca 
burm istrza. Z eitham m er, dr. Rieger i "dr. 
Bnumer, kilku radnych miejskich i kilka 
wybitnych osobistości czeskich. Panowie ci 
powitali generała, który pozostał w cerkwi 
aż do końca nabożeństwa. Protojerej bcbc- 
dew dał generaławi ewangelię, i krzyż do 
pocałowania. Po nabożeństwie złożył protoje­
rej życzenia noworoczne Ozernąjewowi. dr. 
Riegerowi. dr. Braunorowi i innym osobom, 
poczerń, generał witany przez wszystkich, 
wyszedł z cerkwi. Przed cerkwią zgromadzi­
ły się niezliczone tłum y ludności, które tam o­
wały swoboduą kmnuiiikacyę. Tymczasem 
zarządziła polieya stosowne przygotowania. 
Po godzinie 10 wysłano silny oddział straży 
policyjnej na plac św. W acława a mniejsze 
oddziały w uliczki przyboczne. Inspektorowie 
policyjni starali się zapobiedz napływowi 
tłumów na plac św. W acława. O godzinie 
12 w południe zjawił się w pomieszkaniu 
generała radca policyi Kreutzer z komisa­
rzem Kacerowskym i Hutzelmanem ; inni 
zaś inspektorowie i komisarze policyjni za­
jęli schody hotelu. W chwili, w której Ozer- 
najaw w stąpił do swego mieszkania, wręczył 
mu p. Kreutzer dekret policyjny. Zawierał 
on nakaz bezzwłocznego wydalenia się z Pra­
gi i z Czech, w przeciwnym bowiem razie 
nastąpiłoby użycie środków przymusowych. 
Ozernąjew, odczytawszy dekret, zaprotestował

i enrgieznie przeciw ukróceniu jego osobistej 
wolności i kazał swemu towarzyszowi wysto­
sować telegram do rossyjskiego ambasadora 
w W iedniu. Tymczasem przybyła deputneya 
uczniów czeskich, w której był jeden Bułgar 
i jeden Kroat. Chciała ona złożyć swe ży­
czenia generałowi, ale urzędnicy policyjni nie 
dopuścili jej do Ozernajewa. Taki sam los 
spotkał deputaeye wysłaną przez akademi­
ków. która Ozernajewa i Chludowa imała za­
prosić na bal akademicki zapowiedziany na 
środę, (idy w mieście dowiedziano się o ioz- 
kazie wydalającym Ozernajewa z 1 ragi, udał 
się wiceburmistrz Zeitham m er' do hotelu pod 
„Arcyksięciem Szczepanem “ ażeby z ust sa­
mego Ozernajewa dowiedzieć się piaw  j .  a.e 
komisarz policyi nie pozwolił mu wi< z iu  się 
z generałem. P . Zeitham m er uda się a  j 
do dyrektora policyi z prośbą 0 Poz' ^  111? 
widzenia sie z .Ozernąjcwem. ale o .j •)• 
także odmowną odpowiedź, przyczem nad­
mienił p. dyrektor policyi, że działa z jz -  
szego nakazu. Pan wiceburm istrz u < się. 
w końcu do nam iestnika, ażeby "  11111 11111 
gm iny zwrócić uwagę jego n a .1,1‘Jf !v, j?"
stępstwa. Namiestnik odpowiedział krotko, ze 
nad porządkiem publicznym iml jzu w a i w
pierwszym rzędzie władza policyjna, a w 
drugim Namiestnictwo. W okainginoniu '*)■ 
zeszła sie po Pradze wiadomość o na a a  
wvdabijacvm Ozernajewa z Pragi i z ;Z 1 ■ 
Z ”początku nie chciano dać wiary teina, ale 
straż policyjna przed hotelem , utw ieidzi a 
tłum nie zbierającą się publiczność, w } j  
konaniu, że Ozernąjew zostanie istotni - y- 
dalony. Ozernąjew nie mógł się '>• 11151111 
znosić, chyba z służbą hotelową i &TI 
warzyszem Obbidowem. Ponieważ z zapą 
dnięciem zmroku zgromadziły się 111 ,eA . 
tłum y ludności przed hotelem, przeto P ° ę ' 
no po wojsko, i o godzinie (i wierzei i 
przybył batalion piechoty, który otoczy, m- 
tel, gdy tymczasem straż policyjna zauikne a 
przyboczne ulice. Mimo to stał kilkotysięczny 
tłum  ludności na placu Wacława, śpiewa 
pieśni narodowe i od czasu do czasu wzno­
sił okrzyki S la m  i Żiicio. Cały ton czas 
była publiczność w mniemaniu, że generał 
wvjedzie w kierunku Rubenc; to też stara­
ła",sie ona zająć stanowisko na 1. z. Grafion. 
Około godziny" pół do 8 pokazał się Ozerna- 
jew w oknie swego mieszkania i ukłonami 
'dziękował za owacyę. W krótce potem nastą­
pił "wyjazd. Generał, widocznie wzruszony, 
zeszedł po schodach w towarzystwie swego 
przyjaciela Chludowa.. Na dziedziucu wręczy­
ły mu damy piękny bukiet. Za generałem 
s z e d ł ko m isa rz  Kar-erow slty. je d e n  in sp e k to r  
po licy jny  i dwaj cyw iln i s tra ż n ic y  po licy jn i.
P . Ghludow chciał coś ''przemówić do serb­
skiego oficera, stojącego w pobliżu, ale ko­
misarz policyi nie zezwolił mi to , prosząc 
Ozernajewa i Chludowa. ażeby jak najspie­
szniej ’ wsiadali do przygotowanego powozu. 
Komisarz żują wszy także miejsce w powozie, 
kazał jechać przez ulicę Marjacką. Wbrew 
oczekiwaniom tłum nie zebranej publiczności 
m szył powóz w kierunku ulicy Marjae.kicj, 
przez która dostał się do dworca kolei pań­
stwowej gdzie s ta ły ‘już niezliczone tłumy 
publiczności. Przybywszy na dworzec, w y­
siadł Ozernąjew na wezwanie komisarza z po­
wozu, protestując ciągle przeciw wydaleniu i 
wszedł do trakty o r n i , gdzie pozostał az do 
odjazdu pociągu. Po trzeciem dzwonieniu 
wyszedł Ozernąjew w towarzystwie swego 
przyjaciela Chludowa i komisarza policyi na 
p e ro n . gdzie wręczono mu znowu dwa bu­
kiety ofiarowane przez damy —  poczem 
wsiadł do coupe I  klasy a obok niego Ghlu­
dow i dwaj urzędnicy policyjni. W kilka mi­
nut później ruszył pociąg; jechał nim także 
p Skrejszowski, który powolny życzeniu ge­
nerała towarzyszył mu aż do Drezna. Urzę­
dnicy policyjni odprowadzili Ozernajewa aż 
do granicy. Tymczasem bardzo gwarno było 
na placu "Wacława, Wśród ciągłych śpiewów 
oczekiwały tłum y wyjazdu Ozernajewa z ho­
telu. W tein zawołał ktoś. że Ozernąjew od­
jechał już dawno przez ulicę Marjacką do 
dworca koleji państwowej. Tłumy rzuciły" Me 
tedy w kierunku t, z. Grabcu, ażeby jeszcze 
na czas zdążyć do dworca kolejowemu Mimo 
usiłowań nie mogła straż policyjna powstrzy­
mać tłum ów. W ogromnym "ścisku dotarła 
publiczność aż do głównego urzędu cłowego, 
gdzie silny posterunek wojskowy zamykał 
przejście. Po godzinie. 9 odszedł batalion pie­
choty . stojący przed hotelem Arcyks. Szcze­
pana, a za nim nadciągnął szwadron drago­
nów sprowadzonych z Brandem, który posu­
wając sie zwolna w kierunku Grabem zmu­
s ił 'tłu m y  do rozejścia się, Do późnej nocy 
było gwarno na ulicach 1 ragi. ale me było 
żadnych takich zajść, któreby dały powóddo 
energiczniejszego w ystąpienia oiganów bezpie­
czeństwa publicznego. Ogółem przytrzymała 
polieya około 10 osób. które _ na wezwanie 
straży nie chciały ustąpić z miejsca. W koń- 
cu donosi P o litik  z k tórej, jako z dziennika 
miejscowego, czerpiemy wszystkie powyższe 
szczegóły, że Ozernąjew był przedmiotem 
serdecznej ow acji podczas przedstawienia w 
czeskim teatrze narodowym w d. 1 - b- m- 
Po pierwszym akcie wzniesiono okrzyki S ia ­
na na cześć Ozernajewa. Rossyan i Serbów u 
następnie wołano percat Madjarom. Podobno
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okrzyki powtarzały się po każdej scenie pier­
wszego aktu. W ciągu drugiego aktu w y­
szedł komisarz policyi na scenę i prosił pu­
bliczność, ażeby w strzym ała się od dalszych 
owacyj, gdyż w przeciwnym razie będzie 
zmuszony przerwać, przedstawienie.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(Zajście w parlam encie iraiienskim).

Na posiedzeniu parlamentu francuskiego, 
z 12 b. m. przyszło znowu do gwałtownego 
starcia pomiędzy republikanami i bonaparty- 
stami. J)ep. D u b o d a n  zainterpelował m ini­
stra sprawiedliwości o powód odwołania p r o ­
k u r a t o r a  Baillcula z Besanęon, który na 
publicznem posiedzeniu sądowem w ystąpił w 
obronie członków komissyi mieszanej z roku 
1852. Krok tuki (t, j. odwołanie) zagraża 
niezależności reprezentanta władzy państwo­
wej, który winien być jedynie zależnym od 
swego sumienia i od ustawy. M i n i s t e r  
s p r a w i e d l i w o ś c i  odrzekł na to: miesza­
ne komisye są ohydną instytucyą (żywe okla­
ski) i słusznie są potępione przez opinię pu­
bliczną. (Lewica bije oklaski, podczas gdy bo­
napartyści protestują). Prokurator Bailleul je ­
dnak inaczej się na tę sprawę zapatruje i na 
jego wniosek w ydał trybunał w Besanęon, 
potępiający wyrok na dziennik Acenir de 
Haute Saóne, oskarżony przez prezydenta 
t illmot, byłego członka komisyi mieszanej. 
M inister sprawiedliwości Mariol zbijał nastę­
pnie zdanie o bezwarunkowej niezależności 
prokuratora; ostatni powinien zawsze działać 
podług wskazówek swego szefa, nie powinien 
usuwać sie z pod jego wpływu. (Oklaski na 
lewicy, protesty ua prawicy). Uchwała z 1810 
bardzo wyraźnie to wypowiada. Bailleul dzia­
ła ł wbrew wskazówkom swego szefa, który 
go zapoznał z swemi zapatrywaniami na ko- 
missye mieszane, już dawno napiętnowane 
przez sumienie przyzwoitych ludzi. Równo­
cześnie został Bailleul zawezwany, aby zrobił 
wniosek o uwolnienie. Gdyby prokurator był 
temu zadosyć uczynił, niebyłby na siebie naj­
mniejszej ściągnął odpowiedzialności za po­
żałowania godny wyrok, jaki wydał trybunał 
w Besanęon (żywy protest na prawicy). Go- 
naralny prokurator został zatem oszukany. 
Uszanowanie dla przełożonych winno być za­
wsze przestrzeganem, dlatego też mówca jako 
minister sprawiedliwości nigdy nie pozwoli 
n a  je g o  osłabienie, gdyż uszanowanie dla w ła­
dzy je s t .  n a j w i ę k s z ą  r ę k o j m i ą  d l a  uszanowania
rzeczy pospolitej (oklaski na lewicy). j j ro kura­
tor został powołany do Paryża, gdzie Wszyst­
kiemu zaprzeczył; mając rozstrzygać pomię­
dzy zapewnieniami dwóch stron przyznał 
m inister sprawiedliwości słuszność szefowi.
W końcu dodał jeszcze minister, że nigdy 
nie pozwoli na udzielanie pochwał kom isjom  
mieszanym, które tysiące fam iii proskrybowa- 
ly, wynajdywały kary i najohydniejszym by­
ły trybunałem . (Przeciągłe oklaski. Wielka li­
czba deputowanych składa nowemu m inistro­
wi życzenia).

P r e z y d e n t  uwiadamia izbę, że Został) 
wniesione dwie interpelacye. Izba postanawia 
wziąć jc natychm iast pod dyskusye. Grevv 
(z lewicy) robi uwagę, iż interpelacja zamie­
rza dac izbie sposobnosc do wypowiedzenia 
w tej sprawie swoich zapatrywań. J u l  e s  
S i m o n  jako szef gabinetu oświadcza, że m i­
nister sprawiedliwości wypowiedział zapatry- 
wanńi rządu (oklaski). Prezydent odczytuje po- 
rządek dzienny. Izba pochwala postępowanie 
ministra sprawiedliwości, a przyłączając się do 
jego sądu o Komisyach mieszanych przecho­
dzi do porządku dziennego. .1 o li  bo i s (bo- 
uapartysta) zakłada w imieniu sprawiedliwo- ! 
ści pLotest i oświadcza, że w yrażenie: , w y­
rok tiybumiłu w Besanęon jest pożałowania 
godny wypada zganić, gdyż jeżeli trybunał 
kassaeyjny zniesie wyrok trybunału "w Be­
sanęon, wtenczas wszyscy powiedzą, iż pod­
dał sie woli m inistra (niepokój), "jeżeli zaś 
potwierdzi ten wyrok, wtenczas będzie w o- 
pozyeyi z m inistrem  sprawiedliwości. J u l  e s  
S i m o n  odrzekł na to, że w sprawie tej idzie 
o kwestyę zasadniczą, o kwestyę. politycznej mos- 1  
ralności. Generalny prokurator dobrze sobie po­
stąpił, przedkładając wyrok trybunału z Besan­
ęon trybunałowi kassaoyjnomn i uwiadamiając 
m inistra o swych zapatrywaniach. Poszanowanie 
dla sądownictwa leży w interesie F ran c ji. O tyle 
tylko debata ta jest pożałowania godną, że 
przypomniała o istnieniu owych komisyj, kto- 1 
re bez jawnego postępowania, bez narady a j 
zatem i bez sprawiedliwości wyrokowały.
( Oklaski) P  a w e ł  C a s s a g n a e uskarża się, 
że szot gabinetu piętnuje czcigodnych sędziów; 
utworzenie koinissyj stanowiło część wszyst­
kich instytueyj ówczesnych. I) e cli a ne  l wo­
ła : W szystkich zbrodni ówczesnych. O a s s a -  
g n a c  odpowiada na to : Ten akt. który nazwa­
no zb rodn ią . był aktem słuszności i obo­
wiązku. P r e z y d e n t  G r e v v  powiada, żc 
nie może zezwolić na takie twierdzenie, 
akt, o którym mówi Oassagnae, jest zbrodni­
czym. (Oklaski.) P r e z y d e n t  wzywa (lassa- 
gnaca, aby cofnął to wyrażenie. O a s s a g n a e  
oświadcza, iż cofa je. ab’ tylko na to. abyj c  
objaśnić. R z e c z p o s p o l i t a  p o p e ł n i a ł 9
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od  w i e k u  w s z e l k i e g o  r o d  z aj u z b r o ­
d n i e  i n i g d y  n i e  z o s t a ł a  p r z e z  l u d  
u z n a n ą .  Iniperyaliści wywołają debatę o 
dzień 2 grudnia, w ten sposób usłyszą opinię 
publiczną, jakkolwiek ona nie znajdzie uzna­
nia w  Izbie, na którern im wcale nie zależy. 
(Niespokój) Bouapartysta M i t e h e l : N ikt nie 
śmie odpowiedzieć. Laussedat chce odpo­
wiedzieć; nie może jednak dorwać się głosu. 
N astępnie przyjęto porządek dzienny 395 gło­
sami przeciw 2. Bonapartyśei wstrzymali się 
od głosowania.

(B o ssy a  i T u r c ja ) .
Donosiliśmy w swoim czasie za kore­

spondentem Augs. Allg. Z t g , że była chwila 
jakkolwiek bardzo krótka, w której nastąpiło 
pewne zbliżenie pomiędzy generałem Igna- 
tiewem a M idhatem baszą i że z pominięciem 
innych mocarstw zanosiło się na zawiązanie 
rokowali pomiędzy Bossyą i Porta. Korespon­
dent petersburgski Pol. Cor., znany zresztą 
tak z nienawiści ku Turcyi jak  z drugiej 
strony z tendencyjnego przedstawiania każ­
dego kroku rządu rossyjskiego w jak nąjko- 
rzystuiejszem świetle, tak o tej sprawie p i­
sze pod dniem 10 stycznia: „Zgoda, jaka pa- 
uiije pomiędzy pełnomocnikami konferencyj­
nymi, jest naturalnie kością w gardle dla 
Porty, nakłania ją  do użycia środka do­
brze znanego z dawniejszych czasów, aby 
tylko mocarstwa między sobą pokłócić. Dla 
tego puściła Porta w świat pogłoskę o rze­
komych „osobnych rokowaniach" z Rossyą 
\ \  obce faktu, że uporczywe przeczenie Porty, 
jakoby pomiędzy pełnomocnikami europej­
skimi zupełna panowała zgoda, głównie wy­
mierzone jest przeciw Rossyi, łatwo się do­
myślać celu, jaki wytknęła sobie Porta roz­
puszczaniem pogłosek o rzekomych „osobnych 
rokowaniach “ z Rossyą z pominięciem innych 
mocarstw reprezentowanych na konferencyi. 
Powtarza się tu dawna gra dyplomacyi tu ­
reckiej, która tylko tego pragnie, aby gabi­
net rossyjski u innych mocarstw podać w po­
dejrzenie. jakoby ten w toczącej się kwestyi 
jedynie własnych szukał korzyści. W  obec tego 
ważną jest rzeczą skonstatować, iż Porta nie 
tylko nie ograniczyła się na rozszeizaniu ta­
kich pogłosek ale nawet rzeczywiście kil­
kakrotnie usiłowała zawiązać takie rokowa­
nia które jednak, jak na to zasługiwały, 
zostały odrzucone. Po tern wszystkiem nikt 
przecież nie będzie chciał dać wiary, że 
generał Ignatiew  przy modyfikowali i u pier­
wotnego programu konferencyjnego, na wła­
sną odpowiedzialność, zastosował się do woli 

'większości mocarstw konferencyjnych na to 
tylko, aby potem przy pierwszym lepszym 
kroku pojednawczym Porty  zerwać solidar­
ność Rossyi z inneini mocarstwami. Rozsze­
rzaniem takich pogłosek, które nawet do pra­
sy rosy jsk ie j dotrzeć zdołały, wystawia tylko 
Porta samej sobie świadectwo ubóstwa tak 
w obec gabinetu petersburskiego jak i w obec. 
mocarstw konferencyjnych. Ostatnie me uwie­
rzą Porcie, a rząd rossyjski zanadto zna dy­
plomatów tureckich, aby się me m iał poznać 
na t,cTidencvi takiego manewru. Polityka ios-

do armii południowej, ten łatwo pojmie że 
tak szeregowiec jak i oficer wszystko robią 
aby tylko z tej armii nie być wykluczonym’ 
To też zadanie szefa sztabu generalnego Nie- 
pokojczyekiego stało się daleko ła t wie jszem" 
chociaż od zachorowania W. księcia ma on 
nadzwyczaj wiele pracy. Niepokojczycki* jest 
osobistością bardzo łubianą przez żołnierzy i 
oficerów".

(Jeszcze o gran icach  B n ig a ry i.)
Nasz korespondent stambulski pisze nam 

co następuję: Zdaje się, jakoby i Grecy tu­
reccy. albo „Ottomame greccy", jak tego chce 
nowo’ oktrojowana konstytucja, wedle obja­
śni en i a danego przez W. W ezyra w

temi dniami do wszystkich
piśmie

wystosowaneui ____ ____
całego państwa wal ich (gubernatorów)”'w  T m  
rem to piśmie odmairia W . W ezyr poniekąd 
warunków odrębnego_ bytu w szystkim  naro

(P ierw otn y  p ro g ra m  k o n fe re n c y jn y ).
Lubo pierwotny program , uchwalony na 

zebraniach podkonferencyjnych ma obecnie- ___- Ilia 0D6C1110
już tylko historyczne znaczenie, ciekawym 
jest- przecież choćby dla ocenienia, jak  zna-

w  o  1' , ,  r / . l '  1

WartlllKOlł o -  .............
dowośeiom, pól' narodowościom " i narodrn1"" 
stkom, w skład państwa tureckiego wchodzą" 
cym, aiiiaJgamiijącje wszystkie, jednym  nocie" 
giem  pióra, pod ogolną, polityczna nazwa O t tn  
m an  ó w: zdaje się tedy, że ci Ottomanie grecev 
przypuszczać jakoś zaczynają możebnośc n m  
znania Bułgarom  autonomii adm inistracyjni; 
skoro i oni zajmować się zaczynaja bbższem 
i scisJejszem znaczeniem granic tej" B u j w J  
Z tego powodu jeden  z organów ^reckich 
ogłasza następujący list z Pilipopola.

„Dwa słowa chciałbym dziś powiedzieć 
tak pisze o w korespondent, o Trueyj I ł '  
dzisiejsi pąnslawiści chcieliby g w a ł t i ’ w c S  
lic do Bułgaryi, pod pretekstem że 
Bułgarów po największej części jest zamiesz-

„Pod względem geograficznym odoT-„v! 
czona jest ta Iracya od strony północy Bał-" 
kanami, które ja  dzielą od właściwe! (L i 
ry i; od strony zachodu dzieli ja o-aJ p(„i ~ 
od Macedonii; wschodnie jej graS ici s tą g w i 
morze Czarne, południowe cieśnina 
li, Bosforu i morze Marmora. Stolica p aueT 
b y ł zawsze i po dziś dzień je s t lu m sta n ty1 

i ze tak powiem, geo- 
e k 
stać

w   J  “ ‘ i L U  i l c t / j  W  ĆL,

zaczyna się żądaniem ustępstw terrytoryal- 
nych dla Czarnogóry, a utrzym anie status 
quo antę helium  w Serbii. Następuje najw a­
żniejsza część: o reformach dla Bułgaryi. Tu 
przedewszystkicm jest mowa o podziale tej 
prowincyi na dwa wilajety, w s c h o d n i  ze 
stolicą w T i  m o w i e ,  obejmujący sandżaki 
ruszczucki, ternowski, tulczaiiski, warneński, 
śliwieński i Dlipopolski, tudzież miejscowości 
Kirk Kilissi, Mustafa Basza i Kiżil-Ao-acz 
drugi zachodni ze stolicą w S o f i i ,  składa­
jący się z sandżaków solijskiego, ’ w iddyń- 
skiego, niżskiego, uskubskiego, bitolakieo-0 
(z wyjątkiem dwóch południowych miaste­
czek) częsc sandzaku sereskiego i miejscowo­
ści Strtiiniey, Velessy, Tikweszu i Ka story i. 
Jednostką adm inistracyjną, mówi pro°ram  
dalej, m a być kanton (nahia, nm dir-lik) z 
5000 —  10.000 mieszkańców. Przy podziale 
kraju na kantony zwróconą będzie uwaga na 
t o , aby ile możności chrześcijan i mahom e­
tan  grupowano w osobnych kantonach. Dalej 
"~ 'łaje nroffram zn an e  in* ------

nopol. Naturalna to,

na tendencyi takiego manewru, 
syjska n i e  m a  w k w e s t y i  w s c h o d n i e j  
o s o b n y c h  c e l ó w,  a stanowisko Rossyi bę­
dzie zawsze takiem, jakie jej w tej kwestyi 
przepisze konfereneya. W szystkich innych 
insynuacyj nie można w interesie zgodność 
mocarstw, tak wielkim trudem okupionej 
dość energicznie odeprzeć. Jako jedyne z mo­
carstw europejskich reprezentowanych na kon­
ferencyi, zupełnie uzbrojone i na nadchodzące 
wypadki przygotowane, Rossyą, w razie gdy­
by Porta nie zgodziła się, na uchwały „europej­
skiego koncertu “ będzie sobie uważała za za­
danie przeprowadzić te uchwały, jak tego 
wymaga honor i spokój Europy, która nie 
może być i nadal wystawiona każdej chwili 
na niebezpieczeństwo wybuchu nowych albo 
raczej zwyczajnych zawikłań. Porta widząca 
w umiarkowaniu moearsiw konferencyjnych 
słabość Rossyi, zapomina o tem , że to nie z 
R ossyą, ale z konferencją europejska ma 
do czynienia. Skoro nadejdzie chwila, w któ­
rej Rossy a będzie miała przemówić w imie­
niu Europy, wtedy nie będzie zbywało na 
Silniejszych bardziej dla Porty zrozumiałych 
argum entach.0

Łagodne powietrze, jakie nastało po d łu­
gich mrozach, wywiera zbawienny' wpływ na 
stan zdrowia annii czynnej. Ze względu na 
małe widoki pokojowego załatwienia kwestyi

o-raficzna jej stolica, tak dalece, że kto jest 
panem Trący i, ten się niezbędnie stać musi 

panem Konstantynopola; jak znów odwro­
tnie, kto jest panem tego ostatniego miasta 
ten niezbędnie zawładnąć musi Adryanopolem 
i Pilipopolem. Tej konsekw encji nigdy nie 
powinien tracić z oka, ktoby Konstantynopo- 
a nie chciał oddać w ręce panslawizmu. 
Przyznać Tracyę Bułgarom , byłoby to samo 
co u bram stolicy państwa ottomańskiego 
stworzyć państwo słowiańskie, które przy 
pierwszej zdarzonej sposobności nie omiesz­
kałoby  rzucie się objęcia w R ossyi, przez co 
Rossyą otwartą miałaby drogę do Konstan­
tynopola,

„Trac-ya a raczej w ilajet Adryauopolski 
liczy ludności w ogóle 1,200.000. Ludność 
ta, wedle najściślejszego obrachunku, dzieli 
się jak następuje: Greków 43.000, M uzułma­
nów 300,000, Bułgarów 380.000. Bułgarzy 
stanowią większość tylko w obwodach Śli- 
w nańskiin iFilipopolskini. Grecy zaś przewyż­
szają liczbą i Bułgarów i Muzułmanów w 
obwodach Adryanopolskim, w Rodosto i Ga- 
lipoli. W  ogóle zatem wziąwszy, w całym 
wdajecie Adryanopolskim ludność grecka prze­
ważnie jest silniejszą. Ale i w tych obwodach 
gdzte numerycznie od muzułmańskiej jest 
słabszą, przewyższa obiedwie pod wszelkiemi 
innemi względami.

„1 tak w Filipopolu i większy i mniej­
szy handel w jej wyłącznie znajduje się reku 
wyróżnia ona się też bardzo zaszczytnie i 
manierami swemi i wykształceniem. I  nic dzi­
wnego! W  tym jednym  bowiem obwodzie 
posiada ona czterdzieści przeszło szkół, urzą­
dzonych na sposób szkół królestwa greckiego. 
Szkoły zaś bułgarskie i muzułmańskie uie 
warte tu nawet i wzmianki. Język grecki,

DcllG]
program znane juz zarysy organizacyi 

kantonu, opartej na podstawie bardzo obszer­
nego samorządu. Kilka kantonów połączonych 
razem tworzyć będą sandżak czyli departa­
ment, na którego czele stać będzie mutesza- 
ry f albo kaimakam, chrześcijanin albo m uzuł­
manin, stosownie do większości mieszkańców, 
mianowany przez P ortę  na lat cztery na wnio­
sek gubernatora (walego). Sandżaki czyli de­
partam enty łączą się w prow incje (wilajety) 
na których czele stoi wali, mianowany przez 
Portę na la t S z a  z g o d ą  m  o c a  r  s t  w g w a- 
r a n c y j n y c b .  Wali musi być wyznania 
chrześcijańskiego; usunięty być może po prze- 
irowadzonem śledrtnrm ’ •śledztwie wyrokiem trybunału

, — ! w/jiijjttLLKj, jG zyK  g r e c K i ,
który bogactwem swojem i pięknością prze­
wyższa ni etyl ko języki bułgarski : '-:
ale i wszystkie '

małe widoki pokoje.,,.G, 
wschodniej przyspiesza rząd nader energicznie 
przygotowania wojenne a jakkolwiek w cza- 

• WSZy S)ko było w
• ' • I.  L__

•ojenne
sie m obilizacji może me ■■—.*- -
należytym porządku, to w ostatnie yg 
dniach starał się rząd o ile możności złe na­
prawie, Służba obozowa trwająca juz o ■ os(, . . , ___ i , : ..-ul run  a
dawnego czasu 
na stan armii, gdyż 
zwyczaić się do życia w 
dowódcy pojedynczych k , 
zapoznania się bliżej z duchem swyc 
co w armii rossyjskiej, złożonej w 
części z wojsk nieregularnych, was 
rzeczą. Szkodliwe żywioły, które w począt­
kach zbyt wielką ściągnęły mi uwagę, 
zostały przeniesione do 'innych  pułków, a kto 
Zua usposobienie żołnierza rossyjskiego, który 
sobie uważa za największy zaszczyt należeć

Grazefa Lwowska z dnia 16 stycznia 1877

)DOZUWa U »
m usiała korzystnie wpłynąć 

rezerwa miała czas przy- 
, . „ _ na w polu. Nadto mieli

dowódcy pojedynczych korpusów sposobność 
luehem swych wojsk, 
złożonej w znacznej 

ważną jest

i turecki,
m ne całego świata, co dzień 

się lozszerza, i szybki robi postęp pomiędzy 
innoplemienną populacją. Historycznych zaś 
praw żaden człowiek uczciwy i dobrej woli 
nie będzie mógł Grekom zaprzeczyć.

„Słusznie zatem zupełnie uważamy i po­
czytujemy sobie Tracyę za naszą, grecką pro­
w incję. Toć Bułgarzy nawet tych stron przy­
jęli do swego jeżyka bardzo wiele naszych 
wyrazów i zwrotów, a niezem prawic nie 
są podobni do zabałkańskich Bułgarów. Zbli­
żają oni się raczej wiele dzisiejszym typem 
swoim, do 'ow ego pięknego typu greckiego, 
do którego tak daleko calem plemieniu Sło­
w ian0.

prowadzonem 
apelacyjnego

R e g u ł  a r n a  a r m i a  o 11 o m  a ń s t a  
k a n t o n o w a n ą  b ę d z i e  w f o r t e c a c h  i 
g ł ó w n y c h  m i a s t a c h .  Utworzoną będzie 
lnilieya czyli gwardya narodowa a to tak z 
chrzęści an jak  mahom e tanów ; liczba jej nie 

przenosić ,1 procentu ogólnej męzkiej 
ludności kraju. Ćwiczenia wojskowe odbywać 
będzie milieya osobno, pod kom endą oficerów 
mianowanych przez walego. Dla utrzymania 
bezpieczeństwa publicznego utworzoną będzie 
z chrześcijan i mahometan żandarm ery a, któ­
rej oficerów mianuje wali. Porta zaniecha 
na przyszłość zakładania w europejskich swych 
posiadłościach kolonij czerkieskicii, a osiadłe 
już rodziny ezerkieskie zachęcać będzie do 
przesiedlenia się do Azyi, ofiarując im tam 
korzystno, warunki.

P  o w s z e c h  n a a m u e s t y a udzieloną 
zostanie wszystkim tym, którzy bez wyroku 
zostali osadzeni w więzieniu albo ponieśli 
karę na zarządzenie władz adm inistracyjnych i 
komissyi ot.toinańskich.

Ustanowioną będzie z ramienia mocarstw 
gwarancyjnych k o in i s s y a m i ę d z y n  a r o- 
dowa na rok jeden dla czuwania nad prze­
prowadzeniem reform powyższych. Koinissya 
ta wejść ma w życie w trzy miesiące po 
podpisaniu protokołu reform.

Atrybueye tej komissyi wyliczone są 
dokładnie w cxpose Savfeta baszy, które po­
daliśmy w sobotę.

Te same reformy były projektowane 
także dla Bośnii i Hercegowiny, złączone w 
jedną prowineye. Tylko żandarmerya między­
narodowa nie była dla nich projektowaną.

Powyższ projekt pacy li kacy i modyfiko­
wano i łagodzono tak długo, aż w końcu, ride 
telegram wczorajszy, nic prawie z niego nie 
zostało. A i tego nie chcą Turcy przyjąć.

K R O I I K A

sza nierównie kw estya polityczna, o którą 
spór toczy się pomiędzy Grekami a Bułga-

‘ ‘ [go od wieków. 1
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ram i półwyspu Bałkańskiego od wieków, 
rzecz zadziwiająca, że nie złagodniał i nie 
przytępiał do dziś dnia.

—  M ia n o w a n ia  w c . k .  a r m i i .
Major pułku pieeli. nr. 4), Piotr Mi cha ł ow­
ski w tym samym stopniu przeniesiony do p. 
piech. lir. 30.

Lekarz sztabowy na etacie szpitala garni­
zonowego nr. 15 w Krakowie*, doktoi Antoni 
Werner ,  jako i uwal id przeniesiony w stan spo­
czynku, otrzymał przy tej sposobności tytuł i 
charakter nadlekarza sztabowego II klasy ad  
honores, z uwolnieniem od taksy.

Pozwolenie przyjęcia i noszenia cudzoziem­
skich orderów i odznak otrzymali: rotmistrz 
pułku ułanów nr. J 1, Albert Muszczyóski ,  
co do ces. ross. orderu św. Stanisława II kla­
sy, i pułkownik sztabu generalnego Hugo 0- 
b a u e r  Bannerfeld, szef sztabu przy komendzie 
generalnej we Lwowie, co do ces. ross. orderu 
św. Anny II klasy.

—  J f a  k o n k u r s i e  Towarzystwa Za­
chęty sztuk pięknych w Królestwie Polskiem, 
otrzymał w dziale architektonicznym oprócz wy­
mienionego już przed kilkoma dniami artysty, 
premię, a mianowicie premię pierwszą w kwo­
cie 2bb rubli p. Gustaw Bisanz, asystent ka­
tedry architektury na lwowskiej Akademii te­
chnicznej, za projekt kursalu w zakładzie zdro­
jowisk w Ciechocinku.

— O  w <*zesu<‘j  w i o ś n i e  dochodzą 
wiadomości ze wszystkich stron Europy. W le- 
sie Meudon pod Paryżem znaleziono już rozwi­
nięte poziomki. W Bydgoszczy pojawiły się mo­
tyle. W okolicy We.gstadtl, w Czechach, dnia 
12 b. m. z wieczora przy temperaturze powie­
trza -f- 2° R. i gęstej mgle zerwała się była 
gwałtowna burza z grzmotami i błyskawicami, 
oraz ulewnym deszczem. Donoszą- zresztą z nie­
których miejscowości Niemiec, że bociany pozo­
stały tam tym razem na zimę, co uważają za 
oznakę łagodnego powietrza w porze zimowej 
i wczesnej wiosny. W  bieżącym stuleciu 
drugi to podobno dopiero fakt w tym rodzaju.

—  B a n k r u c t w a .  Peterb. Wiedom. 
donoszą z Rybińska, że ostatniemi czasy w mie­
ście tem dziesięć domów handlowych zbankruto­
wało na sumę 1.400.000 rubli. W Monachium 
w tych dniach wielkie wrażenie sprawiło nie­
spodziane ogłoszenie upadłości Ludwika Knorra, 
właściciela wielkich browarów i radcy gminy 
monachijskiej, ze stanem biernym w sumie 
552.000 mark. Różne osoby utraciły z powodu 
bankructwa tego cały swój majątek.

—  S y  u o w i e r  O j c a  ś w .  hrabia Luigi 
Mastai, jeden z synów lir. Gabryela Mastai, brata 
papieża Piusa IX dnia 8 b. m. zakończył życie 
licząc lat 62.

—  O s ła w io n y  b a n d y ta  palenni- 
tański Leone, który od dłuższego czasu w gó­
rach sycylijskich opiera się skutecznie formalnej 
małej armii wojsk królewskich, a niedawno por­
wał był kupca angielskiego Rose, jak opowiada 
dziennik Precursore, zamierza wkrótce opuście 
Sycylię i przenieść się „w bezpieczniejsze oko­
lice, gdzie nie będzie potrzebował obawiać się 
karabinierów i zdrady0. Zadziwia to niemało 
z kąd Precursore tak dobrze jest poinfor­
mowany co do zamiarów szanownego pana 
Leone ?

—  Z a  o d b y c ie  p o je d y n k u , któ­
ry się skończył lekkiem postrzeleniem jednego 
z zapaśników w  bok, lecz co najważniejsza od­
był się bez świadków i lekarza, skazał w tych 
dniach sąd wr Pirna leśniczego Schlegla na dwu­
letnie, a leśniczego Eppendorffa, który odniósł 
skaleczenie, na jednoroczne więzienie w twier­
dzy. Okoliczność, iż przeciwnicy nie wezwali 
do sprawy świadków i lekarza, uznaną została 
przez sąd za obciążającą.

—  U  u j ś ć  W i s ł y ,  pomiędzy Elblą­
giem a Maryenburgiem, a nawet w Gdańsku, 
powódź ciągle jeszcze jest bardzo groźną, z po­
wodu zatorów7 lodowych i srożących się na Bał­
tyku burz. Dnia 11 b.m. obawiano się pęknię­
cia tam Nogatu pod Kerbswalde. Dniem przed­
tem tamy i nasypy drogi żelaznej gdańsko-kró- 
lewieckiej tak były uszkodzone, że miano zawfie- 
sić ruch pociągów7 na tej drodze.

— A o n e  lo k o m o ty w y  dla pocią­
gów pospiesznych wejdą wkrótce w używanie 
we Francyi, na drodze żelaznej marsylsko-pary- 
skiej, w7 skutek czego czas trwania jazdy z Pa­
ryża do Marsylii skrócony będzie o trzecią część. 
System tych lokomotyw pochodzi z Ameryki, 
gdzie znalazł zastosowanie do pociągów talczw7a- 
nych „błyskawicznych0. Lokomotywy, o których 
mowa, są znacznie w;yższe od zwyczajnych i 
mają koła o dwumetrowej średnicy.

— O  c h o l e r z e  w  K a b u l u  nastę­
pujące bliższe szczegóły podają dzienniki indyj­
skie . Straszna zaraza z niesłychana gwałtowno­
ścią sroży się od kilku tygodni tak w samej 
stoimy Afghanistaiui, Kabulu, jako też w jej 
okolicy, rraw ie wszyscy zamożniejsi mieszkańcy 
zapowietrzonych miejseow7ośoi schronili sio w 
góry. Uciekła również załoga Kabulu, pozosta­
wiając w7 stolicy samego księcia, z którego ro­
dziny wiele już osób uległo zarazie. Książę po­
zamykać kazał wszystkie swe pałace i zamie­
szkał w ustronnej willi. W chwili, kiedy z Ka­
bulu wyprawiano powyższą wiadomość, pierwszy 
minister księcia Said Nur Aehined dogoryw ał...
Na nieszczęście, żaden z lekarzy wsehodnio-indyj- 
skioli nie ma odwagi pospieszyć z pomocą za­
powietrzonemu miastu, obawiając się fanatyzmu 
jego mieszkańców7.

—  W a ż  m o r s k i  znowu pojawił się 
na oceanie — kolumn dzienników angielskich!
Dnia 10 b. m. jak to dzienniki zapewniają, 
przed sadem policyjnym w7 Liwmpoolu kapitan 
Dc war, dowodzący barką Pauline , jego sternik 
oraz kilku majtków tejże barki, urzędownie zło­
żyli jednozgodne zeznanie, że trzy razy, wśród 
odmiennych warunków widzieli „węża morskie­
go0. Po raz pierwszy dostrzegli go dnia 8 li- 
pca I875 na wodach oceanu Indyjskiego w7 
chwili, gdy staczał śmiertelne zapasy z wielo­
rybem, w7 około którego był obwinięty, j 
rego w końcu wciągnął ogromnem brzemieniem 
swego cielska pod wodę. Następnie dnia 13 
pca 1875 r. widzieli go „przelatującego po nad 
powierzchnią morza0 —  a wreszcie po raz trze 
ci natknęli się nań w7 krótki czas potem na 
tych samych wodach w chwili, gdy potwór wy­
nurzył się z głębin morskich tak, że górna 
część jego cielska sterczała prostopadle GO stóp (!) 
po nad powierzchnią morza. — Jakiż temat dla 
Juliusza Menie!

—  S e n s a c y jn y  p r o c e s  toczy się 
właśnie w Sztokholmie. W czwartym dziesiątku 
lat tego mloku wystąpiła w bzwecyi pewna 
panna, nazwiskiem Hilga de la Braclie, jako 
zapomniana córka ostatniego króla szwedzkiego 
z domu Wazów, Gustawa IM. Pojawienie sie 
tak niespodziane pretendentki do powinowactwa 
z dawnym domem monarszym, sprawiło w swo
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im czasie w Sztokholmie nadzwyczajne wraże­
n ie , a w stronnictwie malkontentów znalazło 
się wnet dość nawet poważnych osób, które 
bądź rzeczywiście uwierzyły w krew Wazów n 
panny de la Brache, bądź dla względów poli­
tycznych i osobistych udawały, że wierzą. Do 
pierwszych należała między innemi także kró­
lowa wdowa Józefina, która zajęła sję nawet 
losem panny de la Brache. Dzięki protckcyi 
królowej wdowy rzekoma córka króla tłustawa 
IV przez wiele lat pobierała pensyę ze skarbu 
publiczifego, aż do samej śmierci Józefiny w 
roku zeszłym. Dopiero teraz sądy sztokholmskie 
pozwały pannę de la Brache o przywłaszczenie 
sobie fałszywego nazwiska i w tej sprawie 
wkrótce ma się odbyć publiczna rozpiawa. Prze­
prowadzone już śledztwo miało wykryć, że sa­
mozwańcza królewna Hilga Waza, jest córką by­
łego podrzędnego urzędnika zarządu cłowego na­
zwiskiem Magnusson.

— Założyciel ,.Itcviie <Ics (lcux 
J f o m l e s F r a n c i s z e k  Buloz, w tych dniach 
zakończył życie w Paryżu, przeżywszy lat 74.

— i M e r w a z y  b a l  o p e r y  w Paryżu 
odbył się dnia 18 b. m. przy udziale 5.000 
osób. Kapelą balową dyrygował wiedeński kom­
pozytor Jan  Strauss, który przy tej sposobno­
ści zebrał świetno laury za piękne swe walce. 
Dochód z balu wynosił 80.000 franków.

—  P o g r z e b y  i n d y j s k i e  pomimo 
zakazu ze strony władz angielskich dawno już 
wydanego co do palenia wdów na stosie ze 
zwłokami mężów, przecież jeszcze niekiedy od­
bywają się w dawny, barbarzyński sposób. I 
tak niedawno, według sprawozdania jednego z 
angielskich urzędników okręgowych, w miejsco­
wości południowo-indyjskicj Rama Ohodra Dże- 
rin, pewna niepocieszona po stracie męża 25- 
letnia Indka, z bezprzykładną rezygnacją zada­
ła sobie śmierć w następujący sposób. W je­
dnym z pokojów swego domu wykopała głębo­
ką jamę, wypełniła ją gałęziami wonnych drzew 
żywicznych, a suknie swe polała płynem łatwo 
zapalnym. Poprzednio jeszcze całe swe mienie 
biedna ta ofiara rozpaczy i przesądu, nie mając 
własnych dzieci rozdzieliła pomiędzy jałmużni- 
ków i ascetów bramińskich, a gdy zaświtał 
dzień, w którym postanowiła umrzeć, wyprawi­
ła z domu dziewczęta służebne, z wewnątrz 
pozamykała wszystkie drzwi i przywdziawszy 
przygotowane suknie śmiertelne, podpaliła stos 
i wskoczyła w płomienie. Na drugi dzień zna­
leziono tylko zwęglone szczątki zwłok jej w po­
piele.

Wybory do Bady miejskiej.
(Dokończenie).

P. P i ą t k o w s k i  stanął w obronie obec­
nej reprezentacyi miejskiej. Gdyby p. Rewa- 
kowicz iniał budżet miasta pod ręką, nie 
podnosiłby takich zarzutów. Rada spełniła 
należycie swój obowiązek, uczyniła wszystko, 
co było możliwern. System pobierania po­
datku czynszowego jest najsprawiedliwszy. 
Istnieje komisya osobna, która uwzględnia 
ubogich mieszkańców i odpisuje im podatek, 
jeżeli nie mogą go zapłacić. Tym sposobem 
odpisano w roku zeszłym około ,20.000 złr. 

.^prawie oświaty nie mogła Rada zdziałać 
ę.cej nadto, co zdziałali. Budżet szkolny 
nosi obecnie 90.000 złr. Zkądżeż wziąć 

więcej funduszów na utrzymańie nowych 
szkół ludowych V Nakładać nowe podatki ? 
W  każdej gałęzi zarządu miejskiego  ̂ starała 
się Rada w miarę możności uczynię zadość 
słusznym wymaganiom. Pojawiają się wpra­
wdzie narzekania na złe oświetlenie, na brak 
chodników i t. p. Ale wszystkie te narzeka­
nia są niesłuszne. Na oświetlenie wydaje 
miasto" rocznie 54.000 złr.: na wodociągi
40.000 złr., na brukowanie 100.000 złr. 
Skadżeż wziąć więcej pieniędzy? Słuszne są 
narzekania na brak policyi po przedmieściach, 
ale Rada temu nie w inna. Nie ma ona w ła­
snej policyi i przyczynia się tylko do jej 
utrzym ania kwotą roczną 30.000 złr. M agi­
strat zniósł tylko te pokątne domy zastawni­
cze, które nie miały koncosyi.

R. G r o m a n  przyznał, że krytyka czyn­
ności obecnej Rady miejskiej, wygłoszona 
przez p. Rewakowicza, jest bardzo trafną. 
Mówca zgadza się. z p. Rewakowiezem głó­
wnie w tom, że Radzie brak inicjatyw y. Po­
chodzi to ztąd, że korporac.ya ta jest zanadto 
liczną, a więc ociężałą, głównie zaś ztad, iż 
zasiadają w niej żywioły bierne. O koło (iO
radnych" odciąga się od wszelkiej czynności
a reszta zanadto jest konserwatywną. Nadto
nie ma reprezentacja miejslny poparcia ze 
strony swej władzy wykonawczej. Mechanizm 
cały jest zanadto skomplikowany, na czom 
cierpią sprawy. Jako przykład przytacza
mówca, ze projekt pomnożenia dochodów z 
dóbr miejskich, które przynoszą miastu tylko 
1h / °/o czystego dochodu, błąka się po roz­
maitych komisyaeii i takeyach już od trzech 
lat. Mówca podziela również zdanie, że czynsze 
do pewnej wysokości (100— 150 złr.) powin­
no być uwolnione od opłaty podatku czyn­
szowego.

P. P e c h  t e r  Leopold przemówił w obro­
nie Rady. Przedni ieszezanie podnoszą wpraw ­
dzie rozmaite zarzuty, ale tylko dla tego, że 
sami nie zasiadają w Radzie. Ażeby na przy­

szłość położyć tamę wszelkim narzekaniom, 
należałoby z każdego przedmieścia wybrać 
do Rady po dwóch obywateli. Przekonaliby 
się oni dostatecznie, że łatwiej krytykować, 
niż radzić, i tym sposobem ustałyby wszel­
kie narzekania.

P. R e w a k o w i c z  polemizując z obroną 
pana Piątkowskiego, dodał do poprzednich 
swoich zarzutów jeszcze nowy, że _ Rada 
miejska postąpiła sobie bardzo niewłaściwie, 
znosząc miejscowe Rady szkolne, które czu­
wały nad ubogą młodzieżą szkolną po przed­
mieściach.

Na ten nowy zarzut odpowiedział dr. 
Ż u l i ń s k i ,  że nie Rada miejska, lecz krajo­
wa Rada szkolna zniosła miejscowe Rady 
szkolne i to na propozycyę nąjkom petentniej- 
szego czynnika w sprawach szkolnych, bo 
na propozycyę towarzystwa pedagogicznego. 
Te miejscowe Rady szkolne były tylko za­
wadą i życzyć sobie wypada, ażeby nigdy 
nie zostały wskrzeszone.

W  obronie Rady miejskiej przemówił 
jeszcze dr. G e r s t m a n  na zarzuty nienale­
żytego przestrzegania spraw szkolnych, po- 
czom zaczęli zgromadzeni wyborcy wycho­
dzić z sali, oddając przy drzwiach ułożoną 
już listę 150 obywateli, którzy mają stanowić 
obszerniejszy komitet przedwyborczy.

Towarzystwo muzyczne.

(X) Pod przewodnictwem pana Wincentego 
D a n k a ,  nadprokuratora państwa, odbyłosię poza- 
wczoraj walne doroczne zgromadzenie członków 
gal. Towarzystwa muzycznego. Obecnych było 
42 członków.

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodni­
czącego, odczytał sekretarz p. S i e r o s ł a w s k i  
sprawozdanie z czynnoścł wydziału za rok 1875/(i 
a mianowicie za czas od 1 października .1875 
do 8.1 sierpnia 1870. Z sprawozdania wyjmu­
jemy następujące ważniejsze szczegóły : Z korzy­
ścią dla szkoły muzycznej i porządku admini­
stracyjnego, zaprowadził wydział zmianę w do­
tychczasowym okresie roku szkolnego. Odtąd 
rozpoczynać się będzie rok szkolny d. 1 wrze­
śnia każdego roku i trwać będzie do ostatniego 
czerwca. Wydział poczynił przygotowawczo kroki 
celem uzyskania takich samych przywilejów dla 
szkoły muzycznej, jakie mają w Monarchii nie­
które towarzystwa muzyczne. W roku ubiegłym 
liczyło towarzystwo 180 członków wspierają­
cych ; z tych wystąpiło 30; 27 członków nie 
uiściło się z rocznej wkładki. W chórach i or­
kiestrze było 77 członków czynnych. Dochody 
towarzystwa wynosiły w tym roku  8855 złr. 
98 centów; rozchody zaś 8023 złr. 68 cnt. Naj­
ważniejszą pozycyę w rubryce dochodów stano­
wiła pomiędzy innemi subweneya wydziału kra­
jowego w kwocie 1800 złr.; subweneya miej­
ska 500 złr.; opłaty szkolne 2945 złr. 50 cnt.; 
konccrta nadzwyczajne 1455 z łr .; wkładki człon­
ków 704 złr. Pomiędzy wydatkami figuruje jako 
najwyższa cyfra kwota 4488 złr. na opłatę dy­
rektora, nauczycieli i sekretarza. Nadwyżka do­
chodów w kwocie 832 złr. została przenie­
sioną na r. 1876/7. Z końcem 1875/6 r. miało 
Towarzystwo 5255 złr. majątku. Powiększył 
się on w porównaniu z rokiem poprzednim o 
147 złr. Uczniów uczęszczających na naukę mu­
zyki do zakładu naukowego w Towarzystwie, 
było ogółem. 282. Z tych uczyło się 121 gry 
na fortepianie, 29 na skrzypcach, 2 na wio­
lonczeli, 8 na organach, 1 na waltorni; 17 
uczęszczało na wykłady nauki harmonii przy­
gotowawczej, 6 na wykłady nauki harmonii w 
drugim kursie; U  uczyło się śpiewu solowego 
a 87 śpiewu chóralnego.

W roku zeszłym odegrano trzy koncerta 
obowiązkowe i trzy koncerta nadzwyczajne (lie -  
tjiiicni Verdi’cgo). Prócz tego brała artystyczna 
dyrekeya udział w wielu innych koncertach 
urządzonych na cele dobroczynne. Wieczorków 
muzykalnych było sześć. Popisy uczniów szkoły 
muzycznej wypadły dobrze. Znaczna frekweneya 
uczniów świadczy o żywotności Towarzystwa. 
Podniósł to p. D a n e k  w dalszem swem prze- 
wówieniu, konstatując zarazem, że konserwato- 
ryum w Wiedniu, a wiec mieście posiadąjącem 
dziesięćkroć większą ludność, niż Lwów, liczy 
tylko 648 uczniów.

Na wniosek p. Danka, uczciło zgromadze­
nie przez powstanie z miejsc niepospolite za­
sługi p. Karola Mi k u  l eg  o,  artystycznego dy­
rektora, położone około rozwoju szkoły Towa­
rzystwa, a na wniosek dr. Z b y  s z e w s k i e g o  
uczciło również przez powstanie z miejsc zasługi 
p. Danka jako prezesa.

Z dalszego przemówienia p. Danka dowie­
działo się zgromadzenie, że Towarzystwo uzbie­
rało 376 złr. na budowo własnego domu. 
Bez rozpraw uchwaliło zgromadzenie budżet, na 
r. 1876/7. Według preliminarza wynosić beda 
dochody i rozchody 6885 złr.

Po przyjęciu sprawozdania do wiadomości 
L po uchwaleniu budżetu, przystąpiło zgroma­
dzenie do wyborów. Prezesem towarzystwa zo­
stał ponownie wybrany p. Wincenty D a n e k ;  
jego zastępcą dr. Z b'y s z e w s k i .  Do wydziału 
zostali wybrani pp. Jan Czajkowski, dr. Mały 
Karol, radca dworu Adolf Eckhardt, Wiktor 
Sobieszczański, Julian Brzeziński, Alfred Olia- 
nowiez, Karol Lidl, Karol Mikolascli, Karol 
Alsner, dr. Gerard Postenburg, Jan Izak, Da­
mian Czajkowski.

W sprawie budowy własnego domu, zabrał 
głos p. Juliusz K r a u s  i przemawiał za tom, 
ażeby Zgromadzenie poleciło nowemu wydziałowi 
poczynienie potrzebnych kroków celem puszcze­
nia w obieg akeyj do wysokości 25.000 złr. 
Przeciw temu wnioskowi wystąpili pp. dr. Ma ł y  
i M a ł a c h o w s k i  wykazując płonność takiej 
operacji finansowej. Zgromadzenie przyjęło w tej 
mierze wniosek dr. Małego, aby wydział zba­
dał tę sprawę i w przyszłym roku przedłożył 
stosowne wnioski. W końcu przeszło zgroma­
dzenie do porządku dziennego nad wnioskiem, 
dr. B o g d a ń s k i e g o ,  który domagał się utwo­
rzenia posady wicekapelmistrza, obowiązanego do 
zastępowania artystycznego dyrektora. Na tern 
zakończono posiedzenie.

Z I Z B Y  S Ą D O W E J

(L  o m im n ie  sędz iów  prgys-i^gtych) .

(X) Na pierwszą tegoroczną kadencję ro- 
ków przysięgłych, która w lwowskim sądzie 
kryminalnym rozpocznie sic d. 5 lutego, odbjlo 
się wczoraj losowanie przysięgłych pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta sądu krajowego p. 
P i ą t k o w s k i e g o ,  w obecności radców7 pp. 
D r d a c k i e g o  i S t e n / , l a ,  prokuratora pań­
stw a p. L i d i a  i zastępcy izby adwokatów 
p. D z i d o  w s k  i ego.

Jako g ł ó w n i  p r z y s i ę g l i  zostali wylo­
sowani pp.: Mokrzycki Julian, właściciel real­
ności; Poliorecki Aleksander, wł. dóbr Artasowa; 
Thom Leon, piekarz; Struś Władysław7, cukier­
nik; Wiszniewski Zygmunt, wł. dóbr Rajcze, 
Zboril Franciszek, wł. dóbr Łukawicy; Miko- 
iasz Juliusz, wł. realności; Scliellonbcrg August; 
wł. domu komisowego; Stroh Jakób, wł. kan­
toru wymiany; Kwaszyński Kajetan, ,wŁ realn.; 
dr. Krattcr Ferdynand, adwokat; Żaalc M bi- 
centy, wł. realn.; (Kłodziński Franciszek, kra­
wiec; Stalli Ignacy, wł. domu: Teppa Włady­
sławy aptekarz; Moniecki Franciszek, wł. rcal.; 
dr. Lipiner Maurycy, adwokat z Żółkwi; IJdryęki 
Adolf, wł. dóbr Stanisławo w ki; Saozkiewicz 
Ferdynand, wł. dóbr Żółtańee; Waygert Eusta­
chy, wł. dóbr Macoszyn; Lewandowski Mieczy­
sław, wł. dóbr Krzewica; dr. Piłat Tadeusz, 
profesor uniwersytetu; (frzywiński Wit, wła­
ściciel domu; Sehiniser IJSopold, właśe. domu; 
Wisłocki Alojzy, dzierżawca dóbr Sulinowa; 
Ehrlich Franciszek, kupiec; Tenner Markus, wł. 
realności; Żarski Kazimierz, wł. dóbr Kulawa ; 
Sehapira Hersgk Leib, wł. reai. w Rawie; dr. 
Ksawery Gajewski, kandydat adwokacki; Zbrożek 
Kazimierz wł. dóbr Wierbiąża; Kzueho wsla Ru­
dolf, ameryt. starosta; •  Ko<l<‘&ki Stanisł aw ivl.
realności; Kuczyński Leon, wł. dóbr Łubów; dr. 
Koperki Edward, wł. domu; dr. Woelcwski 
Zygmunt, prof uniwersytetu.

Jako z a s t ę p c y  p r z y s i c g ł y c h  zostali
wylosowani pp. dr. Zbj7szewski Wiktor, członek 
Rady zawiadowezej banku włościańskiego; ks. 
Kalikst Poniński, dr. Miesos Feliks, lekarz, 
Lewicki Piotr, kraw iec; Morawiecki Michał, 
notarynsz, Riegellianpt Leopold, bro warnik; 
Szemelowski Julian, notarynsz; Wojczyński Ro­
man, kupiec; dr. Krzeczunowicz Piotr, lekarz.

Z u b o ż e n i e  k r a j u .
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(K) Najłatwiej spotkać sio u n a f t o  /(la­
niem , że przyczyną nędzy chłopa jest kar­
czma , a mimo tego nie /wracaj ą  u )ias uwa­
gi na znaczenie, jakie karczma ma j mieć 
musi w życiu społecznom ludu wiejskiego. 
Rozbrat pomiędzy rlworem a gromadami jeśli 
nie powstał to zaostrzył się. tak bardzo w 
karczmie i przez karczmę. Ztaiutad rozcho­
dziły się. nadużycia, które dwór zwykle brał 
w obronę, a terii samem wycisnął na R̂ r. 
piętno ; mimo, że z nich mało bp, pi..lw io 
żadnej nie miał bezpośredniej korzyści a <nlv 
by um iał liczyć to miał nawet daleko wię­
kszą szkodę. W karczmie chłop zostawia nie­
raz owoce całorocznej pracy, ztamtąd rozcho­
dzi się, lichwa, i tam znajduje ona przytułek. 
Wódka i l i chwa, oto dwie cajsrouiotniejsze 
plagi ludu , które wspólnie prowadzą go do 
nędzy i moralnego upadku , a gnieżdżą się, 
właśnie w karczmie.

Przypatrzm y się lej siedzibie, j ;ip 0])il 
wygląda. W koło pustej izby poustawiano pro­
ste drewniane ławy, a w jednym rogu stoi 
również prosty stół z kufą worlki . obsługi­
wany przez brudnego żyda. Na środku izby 
nie mającej zwykle podłoga ■ bardzo często 
znajduje się kałuża błota. I w tym to przy­
bytku bardziej p o d o b n y m  do chlewa niż do 
izby, spotyka się cała, gromada, tam odbywa­
ją się zabawy i tań ce ; a gdy wódka w gło­
wach zaszum i, kończą sio hałaśliwa burda, 
czesi u miwe.t krwawa bijatyka

Jest fo je d n a j  jedyne miejsce zabawy 
chłopa, innego mieć on nie może- .wybór nie­
podobny, dopóki zniesienie prawa propinacji 
nie dopuści konkureucyi. A przecież karczma 
musi wywierać wpływ na całą gromadę-  tam

w godzinach odpoczynku uczy się wieśniak, 
ztamtąd wynosi pewne wyobrażenia i pewną 
moralność. Niewątpliwie karczma stała się dla 
ludu szkołą niechlujstwa i a p a ty i; nie może 
chłop zasmakować w porządku , jeśli go n i­
gdy nie wi dz i , jeśli przywyknie najmilsze 
godziny odpoczynku przepędzać w ciemnej i 
brudnej izbie. To ml co patrzy, staje się jego 
codzienną potrzebą i karczma będzie tu mia­
ła wpływ o wiele silniejszy od dworu, bo on 
na dwór może patrzeć z zazdrością, ale w 
karczmie używa życia.

Gdyby wiec w tej karczmie chłop nasz 
spotkał izbą. porządniejszą od swojej, gdyby 
tam znalazł poczucie czystości i chęć jej u- 
trzyniania, gdyby gospodarz izby nie pozwa­
lał na jej zanieczyszczanie; gdyby te stołki 
i stoły przedstawiały widok nieco mniej ra- 
żącj7 oko, toby w obyczajach chłopa porzą­
dek i czystość stały się, wkrótce potrzeba, 
przeszłyby wr krew ludu. Nie jest to zaś wca­
le idealizowaniem rzeczy, a™ użycie porządku 
wyrabia istotnie chęć i pragnienie porządku 
wę duszy ludzkiej. Patrząc na czystość można 
JeJ zapragnąć, ale szczególniej jeśli stanowi­
sko społeczne rozdziela strony, nie odnosi sic 
zbyt silnych wrażeń, i chłop uważa porządek 
we dworze za rzecz dla siebie niepodobną do 
osiągnięcia, ale jeśli ta sama czystość stale 
w pewnych dniach byłaby udziałem ludu, to- 
by wpływ jej okazał się w obyczajach i po­
trzebach jego. Sądzimy, że korzyści ztąd zno­
wu w pierwszym rzędzie spadłyby na dwór i 
on. pierwszy poznałby to w porządku, jakiby 
się zagnieździł w jego otoczeniu, w izbie cze­
ladnej , w piekarni , czy w chatach., gdzie 
mieszczą się parobcy. Onby to poznał w sto­
dole i w s t ajni , w poszanowaniu własności i 
tej oszczędności , jaką każdy porządek za so­
bą sprowadza.

Iclea porządku, zamiłowanie czystości o- 
bejnmje nietylko zewnętrzną stronę, ale i we­
wnętrzną istoty ludzkiej. Zbrodnia każda lu­
buje się w niechlujstw ie; policja zawsze jej 
poszukuje w brudnych zaułkach, w7 oddaio- 
uych szynkach ; tam się ona kryje wśród du­
sznego powietrza. Nawet zepsucie moralni' 
lubuje się w brudach ; nierząd szuka tam 
przytułku , a statystyka sprawdza jak dalece 
osoby oddające się nierządowi mało dbają o 
porządek i czystość. Są to ważne wskazówki, 
które każdy czuje. To też niechlujstwo kar­
czmy niewątpliwie rozsiewa moralną zgnili­
znę. Porządek na zewnątrz, to zamiłowanie 
ładu, które budzi estetyczne uczucia , a wraz 
z niemi uniosę czynów moralnymi.

(iilyliy rtW. w ktu-cflnie wiejskiej oljoL
zaprowadzenia czystości n i e ź a c l i ę c a m f  tylko 
do pijaństwa, gdyby tam nie uczono trwonić 
m ie n ia  p rzez  u p a ja n ie  ną k re d y t, ale gdyby 
przeciwnie w czystej izbie znalazły się pisma 
moralne na stole , toby przecież ta karczma 
przestała być brudnym  stekiem niiPioruIno- 
ś c i , a stała się tern, czom być powinna, ro­
dzajom wiejskiej resursy. W szak po m io tach  
tworzą się podobne miejsca rozrywki dla ró­
żnych klas społecznych, aby młodzież i star­
szych wyrMać z szynków i do lepszego wzwy- 
czaić życia ; czy by to samo nie mogło udać 
się na wsi ?

Podjęliśmy tu umyślnie lę. jedną stronę 
cywilizacyjnego wpływu, jaki karczma mo­
głaby mieć na wsi, nie dla tego byśmy za­
pominali o tern, ze wódka i lichwa głównie 
z karczmy się rozchodzą i są też główna przy­
czyną nędzy wieśniaka, ale te rzeczy są już 
powszechnie uznane,^ kiedy nad jńerwszomi 
prawie nikt nie lubi się zastanawiać. Jeżeli 
jednak gdzie największa łatwość uczynienia 
czegoś dla ludu, to niewątpliwie na g ru n c ie  
karczmy, której monopol pozostaje w rękach 
dworu. A jeżeli zniesienie propiuaeyi miało 
ważne społeczne znaczenie, to głównie w ła­
śnie ze względu na stosunek z dobrobytem 
i moralnością ludu, ze względu na wpływ, 
jaki monopol wywiera na karczmy i karczmarzy*

Słało u nas jednak czuwają nad karczmą 
i dlatego zamiast wpływu cywilizacyjnego, 
jest ona gniazdem zepsucia, nędzy chłopa, 
oraz społecznych waśni i nieszczęść ogólnych. 
Pijaństwo niczein nie wstrzymane-, ale raczej 
podniecane w bidzie, osłabia go i wyradza 
fizycznie, kiedy nędza wzbudza apatyt/, roz­
leniwia, a odejmując elięc d0 pracy i wiarę 
w ni a, prowadzi do pożądliw ości i zawiści) 
Ztąd "karczma rozbija społeczeństwo, i oddala 
od siebie tych, których naturalnie zupełnie 
łączą wszystkie węzły sąsiedzkiego pożycia, 
wspólności praey i wzajemność interesów.

W i e d e r i ,  15 stycznia. (T e l  Ga, 
L u k) Na dzisiejszym targu w ołów  ce 
ny poszły w górę wcale nieznaczni! 
Spęd zoi i o : 440 w o ! ó w g  a 1 i o y j w k i e 
1431 węgierskich i 359 niemieckich  
razem 2230 sztuk. Płacono od 10  
ki lo; za ga l  i cyj s k i e w o  ł y  t u e z o n 
52— 5 5 Y2 zł . ,  za w ęgierskie 53— 5 
zł., a za niemieckie 52— 57 złr.
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OSTATIIA POCZTA
W  sprawie wydalenia C z e r ń  aj  e w a  z 

obrębu m onarchii anstryackiej. zawierają 
dzienniki wiedeńskie następujące dalsze szcze­
góły: „Przybywszy do TJodenbacli, zaprote­
stował „generalissimus armii serbskiej" jeszcze 
raz przeciw wydaleniu i oświadczył, że nie 
pojedzie dalej. Dano mu do poznania, źe 
przemocą zostanie wydalony za granicę; po 
tej groźbie zdecydował się. jechać dalej. W y­
dalenie nastąpiło na podstawie rozporządzenia 
wydanego przez H o h e n w a r t a ,  według któ­
rego obcokrajowcy zaburzający porządek pu­
bliczny mają natychmiast być wydaleni. W 
Pradze przyaresztowano d. 18 b. m. ogółem 
25 osób. Pomiędzy aresztowanymi znajduje 
się korrektor dziennika Politik, tudzież zece- 
rzy z drukarni S k r e j s z o w s k i e g o .  C z ł o n ­
k o w i e  k l u b u  c z e s k i e g o  wyjechali do 
P rezna celem urządzenia tam b a n k i e t u  na 
cześć C zernajew a, tudzież celem wręczenia 
mu szabli honorowej. Obywatelstwo w P ra­
dze przygotowuje d e m o n s t  r  a c y ę pi r  z e c i w 
b u r m i s t r z o w i ,  ponieważ przez udział swój 
w owacyach na cześć Czernajewa, skompro­
m itował miasto.

W  węgierskich kołach wtajemniczonych 
utrzym uje się pogłoska że ostateczne załatwie­
nie k w e s t y  i b a n k o w e j  będzie odroczone 
aż do czasu uregulowania waluty.

Ił. 14 Ij. m. odbyła się w Budapeszcie 
i i  a d a m i n  i s t  r  ó w pod prze wodnictwem 
Najj. Pana, N cue fr . Pressr donosi, że jedy­
nym  przedmiotem narady była k w e s t y a  
b a n k o w a .  Sytnacya nie zmieniła się jeszcze 
ale za dwa lub trzy dni powinna nastąpić 
stanowcza decyzja.

O przyjęciu s t u d e n t ó w w ę g  i e r  s k i c li 
w Stambule otrzymała N . fr . Pressa nastę­
pujące telegraficzne doniesienie z 13 h. ni.: 
Dzisiaj o godzinie 2 po południu deputacya 
młodzieży węgierskiej^ wręczyła szablę liono- 

l - . - i iM i r i  li!i«7v S tu d en c i

cajacy z takiego boju. zasługuje słusznie na 
uznanie, które właściwie nie jemu, ale zwy- 
cieztwu moralności i prawdy się należy. Po 
odczytaniu tej odpowiedzi, przedstawiono stu­
dentów Ab diii Kerimowi, który dziękował im 
Dodaniem reki i prosił siadać. Następnie wpro­
wadzono depntaeyę do nm e| sali, gdzie przyj­
mował ja minister wojny, K o d y  basza. )e- 

i zabawi W Konstantynopolu osm dni.

W ali rnszczucki otrzymał rozkaz wysła­
nia jak najprędzej posiłków do D obrany. Ma 
to stać w'związku z planami armii rossyj- 
Skiei' Z innej strony znowu donoszą, że ko­
mitet rewolucyjny bukarcsztyński Hi cewDo-  
bruczy wywołać powstanie Bułgarów i sta- 
rowierców.

P u łk o w n ik  rum uńsk i P o i i k o w i e z  udał 
sie w specyulnęj niissyi swego rządu do głó­
wnej kwatery rossyjskicj w K i s z e m e w i e .

P ru sk a  1 z b a p a n ó w  wybrała sw ym  
p rezy d en tem  księcia  z R a c i b o r z a  a w ice- 

rozyden tam i ]>!»• B c rn u th a  i la sse lb ac h a . 
1/ b a  u o s ł ó w  w y b ra ła  p rezy d en tem  p . B e n -  
n i g ś e n a ,  a w icep rezy d en tam i pp. K l o t z a  
i B e t h u s y - H u c . ____________

W edlu0’ dziennika rzymskiego VItalie, 
r n n i e ż  przedłożył kongregacyom kardyna­
łów dziesięć pyton przysłanych mu jnzez bi- 

imów nieniieckicli, co do zachowania się 
duchowieństwa w obce niemieckiego rządu, 
który wymaga ścisłego przestrzegania nie- 
m w riźnycli kościołowi ustaw. Przedłożone 
kardynałom pytania mają za przedmiot także 
iiitoriiretacyę niektórych dawniejszych instru- 
kcyi papieskich. Orzeczenia kardynałów  mają
być publikowane.

m m m m i m m m

ro w a  71UUUI
rzy i w poprzednich dniach doznawali wszel­
kich w y s z c z e g ó l n i e ń  , przejeżdżali w długim 
s z e r e g u ‘powozów ulice wiodące z Pery do 
Stambułu, które pomimo deszczu przepełnio­
ne bvły publicznością, W szędzie witano stu­
dentów sympatyczne,mi objawami, w których 
także kobiety tureckie brały udział. Straże 
prezentowały broń przed orszakiem. W se- 
laskieraeie (ministerstwo wojny) muzyka woj­
skowa powitała studentów fiintkrami.' a Baw a 
basza z lir. Szechenyim wprowadzili depu- 
taeyę. W wielkiej sali radnej czekali na de- 
putacyę A b d u 1 K e r  i m b a s z u . szef szta­
bu generalnego Mali mml basza, Hussejn ba- 

członkowie rady wojennej i wielu otice- 
wszyscy w gali. St,mien­

ie w r ...]kolu , poczem wystąpił 
student. Sziics i wręczając szablę 

Abdul Kerimowi. rzekł, że będzie ona zada­
tkiem wiecznej przyjaźni między obu naro­
dami. Sawa basza odczytał w języku fran­
co skini odpowiedź Abdul lieriiria baszy. 
Zawiera ona przedewszystkiem podziękowanie 
dla młodzieży w ęgierskiej; dalej mówi  ̂A b­
dul Kerim, źe nie lubi wojny, ale uważa ją  
za konieczną dla obrony filozoficznej, histo­
rycznej i moralnej prawdy. Żołnierz poura-

sz
rów sztabowych 
ci ustawili się w 
z ich grona

K o n s t i w s t y m u p o l , 16 grudnia, 
Na ivczor;xjszcj ko n fe ren  c y i zakomu­
nikował markiz S a l i s b i i r y  imieniem  
swoich kolegów ostateczne, zreduko­
wane, i jak już doniesiono, złagodzo­
ne propozye mocarstw. W edług tych  
ostatecznych i zredukowanych propo- 
zycyj, mocarstwa o d s t ę p u j ą  od żą­
dań żandarincryi, kantonowania wojsk 
i rozgraniczenia Hułgaryi. zostawiają 
W z a w ie s z e n iu  k w estye . o d s tą p ie n ia  
tw ie rd z y  Z w o rn ic k ie j S e rb ii , r e d u k u ją  
punkt traktujący o powiększeniu ter- 
rytoryurn c z a rn o g ó rs k ie g o  s to so w n ie  
do objawionego przez Porte zdania —- 
tak, że tym sposobem upadają wszy­
stkie punkta sporne z wyjątkiem dwóeli:  
I)  nom inacyi gubernatorów i 2) ko- 
m issyi nadzorczej. Ale i w  tych dwóch 
żądaniach zrobiły mocarstwa znaczne 
ustępstwo: gubernatorowie tylko na 
pierw szych piec lat mają być zatwier­
dzeni ze strony mocarstw, a kom isje  
czysto-europejską ma zastąpić kom isya  
mieszana, złożona z europejskich i tu­
reckich reprezentantów.

Przedłożywszy ten now y program  
tureckim pełnomocnikom konferencyj­
nym oświadczył markiz S a l i s b i i r y ,  
że jeżeli Porta tych ostatecznych pro- 
pozyeyj nie przyjmie, to na taki w y ­
padek ma od rządu sw ego polecenie, 
aby o p u ś c i ł  k o n F e r e n c v o  i S t a m ­
buł .

L o r d  E l l i o t ,  ambasador angiel­
ski, ośw iadczył następnie, że i on także 
ma rozkaz wyjechania z Konstantyno­
pola. pozostawiając, przy Porcie tylko 
zw ykłego agenta.

W szyscy pełnom ocnicy innych mo­
carstw złożyli takież same oświadcze­
nie. przyezem niektórzy z nich starali 
się przekonać pełnom ocników turec­
kich. jak dalece interes samej Porty 
przemawia za, przyjęciem propozycyj.

Na to ośw iadczył S a v f e t , - b a s z a , 
ze u b o l e w a ć  t y l ko  m o ż e  nad t e i n  
p o s t a n o w i e n i e m .  Odpowiedzi dać te­
raz nie może — bo musi przedtem po­
rozumieć sie  z W ysoką Porta; j e d n a k  
już  i o b e c n i e  u w a ż a  za r z e c z  n i e ­
m o ż l i w ą ,  a b y  T u r c y  a n a  d w a  
p u n k t a ,  k t ó r e  j u ż  r a z  o d r z u c i ł a  
(mianowanie gubernatorów i kom issva 
nadzorcza) m o g ła  s ie  k i e d y k o l w i e k  
zgodzie, Oba te punkta naruszaja nie­
zawisłość Porty. Minio to P o iła  jeszcze 
raz weźmie propozycjo pod rozwago
i odpowie stanowczo na najbliższein 
posiedzeniu.

Najbliższe posiedzenie odbędzie sie 
w e c z w a r t e k .  lub gdyby Turcy nie 
byli gotowi z odpowiedzią] w so b o to . 
Prawdopodobniejszą jest nawet rzeczą, 
że dopiero w soboto odbędzie sie ses-i' c csya.

Porta zw oła w i e l k ą  r a d ę .  zło­
żoną z 180 najwyższych dygnitarzy. 
Na tej radzie zapadnie o s ta te c z n a  
uchwała.

Jeżeli Porta da o d p o w i e d ź  n e ­
g a t y w n ą ,  c o  j e s t  r z e c z ą  p r a w ­
d o p o d o b n ą ,  w szyscy delegowani i 
ambasadorowie natychmiast wyjadą.

końca czerwca) otrzymyją „Przewodnik 
naukowy i literacki,1* dodatek miesię­
czny do G azety  Lwowskiej bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do-Ł-
płata, pierwsi 75 c t . , drudzy JO et. 
Przewodnik prenumerowany osobno
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ówierćrocznie 1 zł.

I, i7 , j je c l i« l i  <!«» L w o w a
Dniu 16 stycznia, 1877.

Hotel George’a.
Pp. .1. ks. (Jzetwertyński z liossyi. J. Romański 

z ltossyi. S. Skarżyński z Studzianki. M. Wolański z 
Pauszówki.

Hotel Europejski.
Pp. A. lir. Poniński z Sanoka.

Hotel Angielski.
Pp. J. lir. Tarnowski z ftotolmtowa. J. Horo- 

deński z KYulieJa. J. .Janicki z Ostrowcu, W. Kruszew­
ski z Churobrowa.

Hotel Langa
Pp. 0. lir. Orłowski z Tarnopola. L. Wiśniew­

ski /. Mielca, II. Sajatoric z Sambora.
O d jech ali ze Lw ow a

Pp. P. Waittmann do Cieszanowa. J. Weisstein 
do Tarnopola. A. Sawicki do Tomaszowa. T. Harrdorf 
do iJublan. J. Clianovich do Miłowania. J. Trzciński 
do Koninch.

S p o strze że n ia  m eteorologiczn e
z dnia 16 stycznia 1877, godz. 7 rano.

Barometr 740’48mm. Psyclirometr suchy —7'2'k’. 
Psychrometr wilgotny —7'4uO. Prężność pary 2'5iiim 
Wilgoć 05%. Zachmurzenie 10. Wiatr NK.2. '
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. —

Temperatura powietrza — 5’7“Rm.
Barometr idzie w gore.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ło z i ń s k i .

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na, Gazetą Piwowska w y ­

nosi całorocznie w miejscu (od I sty­
cznia do końca grudnia) 12 złu,; po­
cztą: 16 zł.: półrocznie (od I stycznia  
do końca czerwca,) w  miejscu (i zł,, 
pocztą 8 z ł . ; ówierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 8 zł., 
pocztą 4 z ł . ; m iesięcznic (od 1 do koń­
ca każdego m iesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą i zł. 35 ct,

Preim nienitorowie ci
(którzy prenumerują od 
końca grudnia lub od

i półroczni,
stycznia do 
stycznia do

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 ni. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2); o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4);

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 uiin. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
£odz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny): o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); O godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po- 
(Mag mieszany).

Do Stanisławow a: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
II w południc (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); 0 godz. 11 minut 
45 w południc (pociąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Cennik lwowskiej Izby handlowej
Lwów, dnia 15 stycznia

i przemysłowej.
1877.

1 . A b e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Koi. lwow.ezer.-jas. „ 200 z ł. m.k. 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a."

2 .  L i s t y  z a s l .  za 100 zł '
Tow. kredyt, gajic. 5°/„ w. u,

 ........................... 4% „ :
„ „ „ okresowe <

Banku Lip. galie. «'• !
Listy dłużne g. Z. kr. wl. 6%  w. a,.j

S. L i s t f d l n ż n c  n  100 zł. 7
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla (lal. : 

i Buków. 6%  los. w 15 Jat. ( 
Tow. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 lat. _i 

6°/„ w. a. w 30 lat. ;

4 .  O M ig i  za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5°/„ ni. k. . 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6‘% w. a.

5 .  I . o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

(J. M o n e t y .
Dukat holenderski . ■
Bukat cesarski . . . .
Napoleondor . . . .  ,
Półimperyał . . . .  . .
Bubel rossyjski srebrny .
loó ■ PaPioró"\y
<7ml marek niemieckich 
p/febro
■kupony w srebrze . .

płacą żądają
wal utą austr._

203 50 205 50
107 — 110 —
211 75 215 -
311 — 215 —

83 15 84 —
76 75 77 75
83 15 84 —
86 50 87 50
91 5(1 93 —

90 91 10

01.90
01.90

47.,

57„
5"/.,

21,50

83 25 84 25
89 50 92 -

14 _  15 50
20 75 22 75

5 S4 
5 92 
9 98 

10 12 
1 72 
1 54 

61 50 
1114 25 
118 -

b 96 
6 04 

1011 
10 32 

1 82 
J 56 

62 50 
11050 
115 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e
dnia 12 stycznia 1877.

1. D ł u g  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

miij-listopad . . . .
Iiity-sierpień................................

Jednolity dług Państwa w srebrze. 
styczeń-lipieo 
kwiecień-październii; .

Losy z roku 1839 cało . . .
1839 piąta cześć 

„ „ 1854 po‘250 złr..
„ „ 1860 po 500 złr
„ ii 1860 po 100 zlr.
„ n 18(14 (z premia) po 100 zlr. 133.75

„ 1864 „ ‘ po 50 zlr. 133.50
Renty Romo po 42 lir. ”ms...................
Listy zastaw, domen państw, po 120 

złr. 5u/0 . . . . . . . . .
Austr. asyg. skarb, zwrotno 1878 5%,
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4’1/,,

2 .  <M >H g;t<je iudemn. 5°/
Ozecb : . . .
Bukowiny . .
Galicy i . . .  ■ ■
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu .

•v.\»vr
'*  3 .  i „ „ e  ’ |» o » .y c* lc i p n b l i c m t e .

Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 0u/„ .
4 .  A k e y e .

Bank Anglo-anst. 200 zł. einit, zł. 120 73.80
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 
Niższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 złr................. —
Gal. banka handl. iprz. a 200 zł. wpł. 40°/,, —
Gal. zakł kredyt, ziemski a 200 zł. . — .—
Banku narodowego a 600 złr. . .
Kol. Albrechta a 200 złr. w srebrze 
Austr. tow. żeglugi par.po500 zł.m.k 
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł m. k.
Kol. Proszów-Tarn.(w. o.) a 200 zł. w sr.
1’ółn. kolej po 1000 złr.

ń  s  k  i  c  j .

płacą, żądają.

62.05
62.05

67.95 68.10 
67.85 08.—

250.50 282 —
280.50 2 8 2 .-  
106.75 108.— 
1 1 3 - 113.50 
122.— 122,50

134.25 
1 3 4 .-  

22.50

1 4 2 .-
98.15
74,50

141. - 
97.90 

. 74.35
za 100 złr.

100. -  101, - 
82.— 83.— 
83.75 84.25 

100.75 101.25
71.50
73.60 74.25

74.20 
140.70 140.90 
650.- 655.—

813.— 815.— 
30.— 30.50 

343.— 345.— 
137.75 138.25

1806.— 1812.—

Kol. Kar. Ludwika po 2u0 zł. m. k. 
Lwów. Ozern. kolei po200zł. w. a. w sr. . 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Polud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. .

!». I . i s l y  znst. losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

(ialicyi i Bukowiny, w 15 i., fi”/,, 
Rowsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/„ wsr. 
(lal.zakł. kr. ziem.Kra,k. los, w l8  I.6“B 

„ 'v 20 „ 7°/„n ” ;ł ” ” ” ” nn ti tv m » ji W ^  ” '*
Gal. Tow. 'kred. w. a. po 411/,,

„ P° -
no 5*7. w 3 1 Ja-,, -> " J.

lach zwrotno . . . .
(lal . banku hipot. po 6“/,  . _ .
Gal. zakł. kred. włość, po O’’/,, . .
Tow. kred. miejs. Iw. w 15 1. wyl. po 6"/u -

„ „ w 301. wyl. po (i0/,, .
Banku narodowego po 5"/,, . .
Węg. tow. ziem. po 5

„  ,, p« 5“/ „ ........................................

t i . U b l iK t t c y e  z prawem pierwszeństw 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5"/,, w. a.
Tow. kol. żel. Breszów-Tarnów (w. oz.) .

a 300 zł. b-), w srebr. . 
wol. pół. po 100 zł. m. k.

n r 100 zł. w. a......................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5%, .

>: „ „ „ I!. omisyi .
a a :i a l fj- „
,, ,: a a 14 - ,, ' ,  ‘, g

Kol. Lwow.-Ozer-Jas. iii. emis. a 300 
zł. 5"/ w srebrze z r. IS65 

z r. 1867 
z r. 1868 
z r. JS72 . . 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5°/„ w srebrze.
“ 7. Losy.

Inst. kred. dla hand. i prz. po 100 zł. w. a, 
(Marego po 40 zł. m. k. • • ■ • ■
T,uv. żegl. par. na Ilunajupo J 00 zł, m. k.

płaca, żadaja 
203.75 204.25
107.50 108.—
247.50 248.50 

7 7 . -  77,50 
75.— 76.—

90.—
105.75 
88.— 
97.—
86.75 
70.50 
8 3 .-

91.— 
1116.25 
8 9 .-  
9 8 ,-  
87.50 
77 —

83.— — 
86.25 86,50 
91.60 92.20 
8 1 . -  8 2 .-

- . -  80.—
86.— 86.50

a (za 100 zł.). 
65.— 65.50

100. -  - . -
96.— —
99.50 100,-
97.— 97.50 
95.75 96.25 
94.— — .—

77.— 77.50
77.50 7 8 .-  
67.— (58.—

01 '50 62. -

162.— 162. 75 , 
3 5 — 3li.— I 
HZ,.- 96 — I

Keglevielia po 10 zł. m. k.
Losy miasta K ra k o w a ..........................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 
Palńego po 40 zł. iii. k.................. ....
|,'n mlaeya szpit. Areyksięc ia  Rudolfa  .
Salina po 40 zł. m. k.......................
St. (lenois po 40 zł. m. k. . - -
Poż. miasta S tanisławowa po 20 zł. a. 
Poż. Trycstu po 100 zł. iii. k.

50 zł. m. k.
Waldsteina po 20 zł. in. k. . 
Wiiuliscligratza po 20 zł. m. k. • ■

W e k s l e  (n a  3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. , .
Berlin za  100 marli w. u p. .
Frankfurt za 100 niark p.
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.............................

K u r *  z ło i ła .
Dukat cesarski men.
_ „ pełnej wagi . . . .

K o r o n a ..........................................
20-lrankówka . . .
Rosyjski imperyał 
Talar związkowy . . . .
Srebro ............................................

płaca, żadaja
14.50 ił).—
14.75 1 5 -  
33.—
32.50 
13.60
43.75
30.50
21.75

118.75 
58. —
24.75
28.50

3 3 .-
14.—
44.25
40.50

120 — 
60.— 
25.25 
29.50

61.20 61.30
61.20 61.30
61.20 61.30 
61.20 61.30

125.55 125.85 
49.70 49.80

5.97.— 5 .9 9 -  

10.01. 6 10.02. 5

114.95 115.10

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

15 stycznia 1877. 1
Jednolity dług państwa w banknotach.

., ., ,, w srebrze .
Losy pożyczki z roku 1860 .
Akcyo banku wiedeńskiego....................

. .. kredytowego bez kuponu
Londyn 10 funtów szteriingów 
,Srebro . . . .
Napoleondor .
Dukat cesarski men.
IOO marek . . .

Renty w złocie .

złr. |ct. 
7; f 70 
68 10 

112,25 
S 2 0 j — 
141 40 
125 90 
115 05 
10 05 >4 
5 96'/, 

(il 1)0 
75 [25



6
(273) O b w ieszczen ie .

, L. 171/k. h . C. k. komisya hipoteczna 
w Żywcu ogłasza niniejszem, iż dochodzenia 
miejscowe w sprawie założenia ksiąg g run­
towych w gm inie katastrclnej Ostre, w dniu 
16 stycznia 1877 r. rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania, może zgłosić się 
i wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony praw swych za stosowne uzna.

0 . k. komisya hipoteczna.
Żywiec dnia 11 stycznia 1877.

(52 1— 3) E d y k t.
L. 18030. C. k. Sąd obwodowy w Sam­

borze ogłasza niniejszem, że uznał Emilię z 
Uniatyckich Bartkowską małżonkę inspektora 
szkół ludowych Antoniego Bartkowskiego w 
Samborze, za cierpiącą na umyśle, i dla niej 
tegoż jej m ałżonka kuratorem  mianował.

Sambor dnia 5 grudnia 1876.
(42) o b w ie szc z e n ie .

L. 68.301. Uwiadamia się niniejszem 
wszystkich interesowanych, że na wniosek 
wierzycieli masy rozbiorowej Berła Scheinera 
zarządcą tej masy idw. Dr. Henryk Berliner 
a zastępcą tegoż Salamon Buber, kupiec we 
Lwowie, ustanowieai zostali.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 16 grudnia 1876.

(50 1— 3) E  d  y  k  t.
L. 29.347. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej wiadomości, iż 
w drodze dalszej egzekucyi prawomocnego 
wyroku z 31 grudnia 1872 r. 1. 21.257 ce­
lem zaspokojenia sumy 3500 zł. w. a. z pn., 
Zofii i Janowi Marklom przyznanej, odbędzie 
się w  gm achu tutejszego sądu w biórze pod 
Nr. 9 dnia 10 kwietnia 1877 r., o godzinie 
10 przed południem, egzekucyjna sprzedaż 
połowy dóbr Zegartowice z przyległościami 
Bigoszówka, Kwasowice i Krzesławice w po­
wiecie wielickim położonych, dłużnika Józe- 
fata Kałuskiego wedle dom. 157, pag. 252, n. 
10 haer. w łasnych.

Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa w ilości 43692 zł. 70 ot. a. w., dobra 
te jednak i poniżej tej ceny szacunkowej je ­
dnakowoż nie niżej sumy 25000 zł. sprze­
dane będą. W adyum wynosi 2500 zł.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

Kraków 15 grudnia 1876.
(45 1— 3) E d y  k t.

L. 4916/cywr. C. k. Sąd powiatowy w
Niepołomicach podaje niniejszem do publi­
cznej wiadomości, że celem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 250 zł. w. a., względnie
nie spłaconej jeszcze reszty 206 zł. 86 et. a. 
w. z pn., odbędzie sie na rzecz galicyjskiego 
zakładu kredytowego ziemskiego (Galizische 
Boden-Credit-Anstalt) w Krakowie, w tutej­
szym sądzie w trzech term inach : dnia 29 sty­
cznia, dnia 1 marca i dnia 10 kw ietnia 1877 
r. każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem, egzekucyjna licytacya realności dłużni­
ków Adama i Teresy Kościółków własnej, pod 
1. k. 17 w Łysokani położonej, niestanowią- 

tfWła hipotecznego.
i 'ena wywołania wynosi 500 zł., a wa- 

50 zł. a. w.
iio to k ó ł zastawnego opisania i reszta 

warunków licytacyjnych mogą być w tutej- 
szo-sądowej registraturze przejrzane.

0. k. Sąd powiatowy.
Niepołomice dnia 30 listopada 1876. 

(219 3— 3) E d y k t.
L. 10991. O. k sąd obwodowy w Tar­

nowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
w skutek odezwy c. k. sądu krajowego w 
Krakowie z dnia 9 czerwca 1876 r., 1. 13342, 
odbędzie się w tutejszym sądzie celem w y­
dobycia pretensyi Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego, aktem notaryalnym 
ddto. Kraków 19 m arca 1873 r. uzasadnio­
nych, a m ianow icie:

1) pierwszej raty  pożyczkowej dnia Igo 
października 1873 r. płatnej 160 złr.

2) siedm od sta zwłoki do 1 listopada 
1873 r. 93 ct.

3) 8 °/0 zwłoki od 2 listopada 1873 r.
do dnia rzeczywistej zapłaty,

4) drugiej raty poż. 1 kw ietnia 1874 r. 
płatnej, w kwocie 160 złr.

5) 7 °/° zwłoki do 1 listopada 1874 r.
93 Ct.

6) 8°/0 zwłoki od 2 listopada 1874 r.
do rzeczywistej zapłaty.

7) salda z rachunku bieżącego z dn. 31 
sierpnia 1874 r. 25 ct.

8) trzeciej raty 1 października 18/ 4  r. 
płatnej 160 złr.

9) 7°/o zwłoki do 1 listopada 1874 r.
93 ct.

10) 8 °/0 zwłoki od 2 listopada 1874 r. 
do rzeczywistej zapłaty.

11) kosztów egzekucyjnych już przyzna­
nych 13 złr. 78 ct.

12) pozostałego kapitału 3935 złr.
13) dalszych kosztów egzekucyjnych 

10 złr. 52 ct., na dniu 13 lutego 1877 r. i 
na dniu 20 marca 1877 r., każdym razem o g.

9 rano publiczna przymusowa sprzedaż części 
dóbr Pleśna, „M ajebrowiczówką“ zwanej, 
dłużnika Alfreda i Józefy Chruścielewskich 
własnej.

Cenę wywoławczą stanowi przyjęta przez 
Galicyjski Zakład kredytowy ziemski w Kra­
kowie jako wartość szacunkowa tychże dóbr, 
kwota 10.000 złr., poniżej której dobra te 
sprzedane nie będą.

W adyum złożyć sie majace wynosi 
1000 Złr. "

W  dniach 30, po prawomocności u- 
chwały, akt licytacyjny zatwierdzającej, obo­
wiązany będzie nabywca połowę ceny kupna 
do depozytu sądowego złożyć i drugą połowę 
ceny kupna obowiązany będzie nabywca zło­
żyć w dniach 30 po prawomocności tabeli 
płatniczej, obowiązany będzie nabywca te 
wierzytelności hipoteczne, którychby przed 
umówionym może terminem wypowiedzenia 
wierzyciele przyjąć nie chcieli, na poczet i 
w miarę ceny kupna przyjąć.

E kstrakt tabularny, jakoteż bliższe wa­
runki licytacyjne, są do przejrzenia w ts. 
registraturze w godzinach urzędowych.

W  razie, jeźliby przy wyznaczonych wy­
żej dwóch terminach licytacyjnych, n ik t przy­
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiarował, 
wyznacza się term in na dzień 20 marca 1877 
r. o godzinie 4tej po południu, na który 
wierzyciele hipoteczni celem ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych stawić się 
m ajg  poczem trzMi termin licytacyi rozpi­
sany zostanie.

Głosy nieobecnych przy term inie doliczy 
się do większości głosów wierzycieli, którzy 
na term in przybędą.

Kuratorem niewiadomych zastawniczych 
wierzycieli, ustanowiony został Dr. Malawski 
adwokat w Tarnowie z substytucyą Dr. Fo- 
rysta adwokata w Tarnowie.

Tarnów dnia 12 października 1876.
(208 3— 3) O b w ieszczen ie .

LI 6406. Na mocy §. 45 instrukcyi kar­
nej z dnia 19 listopada 1873 r., koszta wy­
konania kary w przecięciu na rok 1877 
wyrachowane, w domach więziennych sądu 
krajowego krakowskiego, tudzież sądów obwo­
dowych w Tarnowie, Nowym Sączy i Rze­
szowie, wynoszą dziennie od osoby jednaką 
ilość po 317* et-, zaś w aresztach sądów 
powiatowych okręgu sądu krajowego krako­
wskiego 33 ct., okręgu sądu obwodowego 
tarnowskiego 32 ct., okręgu sądu obwodo­
wego Nowo-sandeckiego 35 ct., okręgu sądu 
obw odow ego  rzeszow sk iego  33 ct. dziennie 
od osoby.

Prezydyum  sądu krajowego wyższego.
Kraków dnia 31 grudnia 1876.

(2 2 1 3— 3) O b w ieszczen ie .
L. 13.166. Ze strony e. k. sądu powia­

towego miej. deleg._ w Tarnopolu "podaje się 
do powszechnej wiadomości, że w drodze 
egzekucyjnej licytacyjna sprzedaż realności 
dłużnika Marehny Niemezakowskiego pod
l. 127 w Zagrobeli położonej, na rzecz pro­
szącego Jakim a Billera w term inie dnia 9go 
lutego 1877^ dnia 9 marca 1877 i dnia 12 
kw ietnia 1877, celem zaspokojenia pretensyi 
50 złr. w. a. z pn., w zwykłych godzinach 
urzędowych w gmachu sądowym za gotówkę 
się odbędzie. Cena wywołania wynosi 423 
złr. 60 ct., wadyum 60 złr. w. a. Dalsze 
warunki licytacyjne i protokół oszacowania, 
mogą być w tusądowej registraturze przej­
rzane.

Tarnopol 27 grudnia 1876.
(204 3— 3) O bw ieszczen ie .

L. 5846. C. k. sad powiatowy w Zba­
rażu podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem ściągnięcia sumy wekslowej Joela 
Frenkla w kwocie 400 złr. w. a. z pn.. od­
będzie się_ dnia 30 stycznia, 28 lutego i 28 
marca 1877 o godz. 10 rano publiczna sprze­
daż realności włościańskiej pod nr. 23 w 
Hrycowcach położonej, Kazimierza Głuszko- 
wskiego własnej. Cena wywołania wynosi 
800 złr., wadyum 80 złr., akt opisania, o- 
szaeowania tudzież warunki licytacyjne przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

Zbaraż 24 listopada 1876.
(142 3— 3) E  d  y  l i  t .

L. 18936. C. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie wzywa niniejszym edyktem Scheindlę, 
Schyę, Cbajję i Sisię Flaum ów z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych na skutek po­
dania Dawida i Jachety Himelblauów de pr. 
1 sierpnia 1876 r. 1. 18936, aby w 30 dniach 
wykazali czy prenotacya 3/25 części realności 
Nr. 78 gm. X (211 dz. V III) w roku 1833 
na ich rzecz uskuteczniona usprawiedliwioną 
została lub żc w usprawiedliwieniu wisi.

jnicjsce pobytu pozwanych Scheiłi- 
dli, Seliyji, Ctniji i Sisli Flaum ów .jest nie­
wiadome, przeto c. k. sad w celu zastępo­
wania pozwanych ustanawił na jego koszt 
i niebezpieczeństwo tutejszego adw. Trojnal- 
skiego z substytucyą adwokata Goldmana 
kuratorem  nieobycnyeh.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanym , aby wszelkich możebnych do 
obrony środków prawnycdi użyli, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musieli.

Kraków 20 października 1876.

(6214 3— 3) E  d y  b  t.
L. 9008. O. k. Sąd obwodowy niniej­

szem wiadomo czyni, że w sprawie egzeku­
cyjnej gminy miasta Kołomyji przeciw m ał­
żonkom Stanisławowi i Julii Gryglewskitn, o 
550 zł. a. w. z pn. w egzekucyjne prawo 
zastawu na zaspokojenie tejże, wierzy­
telności w stanie biernym należącej do Julii 
Gryglewskiej części realności pod Nr. l l 2/4 
w Kołomyi zostało dozwolonem.

Gdy teraźniejsze miejsce pobytu Julii Gry­
glewskiej nie jest znanem, ustanawia się. w 
celu zastępywania jej w tej sprawie egze­
kucyjnej kuratora w osobie adw. Dr. Mara- 
morosza i o tern ją  się niniejszym edyktem 
zawiadamia.
Uchwalono w Radzie o. k. sądu obwodowego.

Kołomyja 29 listopada 1876.
(6216 3— 3) E  d  y  h  t.

L. 9370. 0. k. sąd obwodowy w Ko­
łomyji zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych Maryę z Mikułów Passakasową. 
Jana Mikuli, Gertrudę z Mikułów Oheut, Ro­
zalię z Mikułów Bogdanowiczową, _ Mikołaja 
Zadurowieza, Katarzynę z Zadurowiczow Ka- 
jetanowiczową, Rypsynę z Zadurowiczow Za- 
eharjasiewiczową, Antoniego Teodorowieza, 
Teodora Agopsowicza, A ntoninę z Teodoro- 
ezów Abgarowiezową, Antoniego Haywus 
czyli Aj was, Rypsynę z Oznezawów Tetulową, 
Rypsynę z Haywasów Micliniewiczową, A nto­
ninę z Zacharjasiewiezów Niewńnhmtską, 
Gertrudzie z Passakasów Krzysztofowiczową, 
Mikołaja Passakitfaa* Antoninę z Agopsowi- 
czów Ohanowiczową, Maryę z Agopsowiczow 
Ohanowiczową Annę z Passakasów Passa- 
kas, Jana Teodorowieza, Łukasza Ohanowi- 
cza, Kajetana Ohanowieza, Annę z Ohanowi- 
czów Ainirowiczową, Barbarę z Ozuezawow 
Kuncową, .Jana Krzysztofowicza, Teklę z 
Krzysztofowiezów Szymonowiczową, Teofile z 
Zadurowieżów Słonęckę, Rozalię z Asłauow 
Gątkiewiczową. Kajetana Asłan, Maryę z A- 
slanów Teodoro wieżową. Jana Hołobucza, 
Józefę Marodowiczówną," Rozalię Marodowi- 
czówną, Antoniego Hołobucza. Grzegorza Hoło- 
bucza, Dominika Hołobucza, Kajetana Hołu- 
bucza, Deodota Hołobucza, Grzegorza Czu- 
czawc, Rypsynę z Czuezawów Kasprowiczową, 
Anielę z Teodorowiezów Gasti, Annę z Tco- 
dorowiczów Agopsowiczową i Rozalię z Oha- 
nowiczów Passakas, Annę z Haywasów Mit- 
kiewiczową, Leona Teodorowieza i Antoninę 
z Czuezawów Krzysztofowiczową, a wzglę­
dnie tychże masy spadkowe i z imienia i 
m ie jsca  p o b y tu  n iew iad o m y ch  sp ad k o b ie rcó w , 
że W a n d a  Z adu row iczow a, ja k o  prawonaby- 
wczyni Łazarza Zadurowieza z przystąpieniem 
ostatniego, przeciw nim  i innym spadkobier­
com ś. p. Jana Zadurowieza pod dniem 4 
lutego 1876 r. 1. 974 wnieśli pozew o za­
płacenie 19.7%. zł. w. a. z przynależ., który 
uchw ałą z 16 bitego 1876 r. 1. 974 do po- 
stępywania pisemnego zadekretowanym i dla 
nich ustanowionemu kuratorowi w osobie 
adwokata krajowego Dr. Teofila Dębickiego 
w Kołomyji do obrony w przeciągu 90 dni 
wnieść się mającej, doręczonym został.

W zywa się w końcu wymienionych 
współpozwanycli, aby ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adwokatowi krajowemu Dr. 
Teofilowi Dębickiemu w Kołomyji, wcześnie 
przed term inem  potrzebnej infonnacyi udzie­
lili, lub ustanowili innego zastępcę, gdyż w 
przeciwnym razie z zaniechania tego w yni­
knąć mogące złe skutki, sami sobie przypisać 
będą musieli.
Uchwalono w Radzie o, k. sądu obwodowego.

Kołomyja dnia 29 listopada 1876.
(238 3— 3) & i l t .

3 . 5948 .  SSom f. f. ®ejir!§gevid)tc in  
B usk  roirb fficmit befemnt gemadjt, bafj bie 
tit B usk ,  SSorftabt W o ła n y  sub  Cons. 78, rep . 
255  liegenbe, bent M ic h a ł  unb  K a ta rz y n a  Ż oł-  
tan ieck i cigentfjiuitticf) gcfjimge, feirten Slabu* 
ta r fb rp c r  bifbcube Stnfćifsigfeit, au f  Ślnfudjcn 
bes Izrael B elzer j u r  § e re in b r i t tq u n n  ber Aor* 
beruug  pr. 21 fi., 14 fi., 5 fi., 1 «  2 «  [() 
fr., 2 fi. 62 h \ ,  I  fi. 68 fr ., 2 i{ f r  4 
fi 62 fr. uub  3 fi. 16 fr  i „  bret S n g fa^ r tc i t  
unb  g w a r :  22 g e b r u a r ,  16 g j t d n  unb 13 
3lpr it  1877 jcbeSmat u m  bie 10 S o rm it ta g ś*  
ftuube iu  bcu Stkciftbictijcnbeu un te r  „ a Ł *  
ijenben S eb in g i tu g cn  offrntftcf) ńcrdujjert mer* 
bon mirb.

1. Bum 2tu§rufgpreife mirb ber ©dja* 
iputgihtiertf) ber fReatitćit iu ber Sum m ę pr. 
120 fi. angfuouuuen.

2. geber ^auffuftigc ift Perbunben ben 
93etrag Pou 12 f(. gu tpditben ber 3’dnnctuttg§* 
(Sommiffton gu eriegcit, meidjeg bent SOJeiftbie* 
ttjer in ben SlaitfpreiS eingerecf)net, betu Ślin* 
bcftbiettjeitben aber juriicfgeftefit werben mirb.

3)aS ijjrotofoii itber bie pfaubmeife S3c= 
fd)reibitng unb ©djajjung ber obigen Sleatitćit 
fihtnen iu ber fjicrgertdjtiidjeu fRegiftratur ein* 
gefefjen merben.

Busk am 16 ®egembcr 1876.
(203 3— 3) H u nbm ad)ung .

B. 6810. ffiom f. L iBcgirf"ggcrid)te iit 
Szezerzee mirb funbgemadjt, bafj gur §ereut* 
brittgung ber jjjorberuug bes W ilhelm Breit- 
nutyer Pon 3000 fi. bie CDTUtibe geilbietung

Lenczowski gefjortgen Śłealitfit sub Nr. 98 iu 
Derewacz in ber fjicftgen @erid)t§iangiei am 
1 unb 15 9Jtarg 1877 jebegmat uut 10 Ufjr 
93ormittagg mirb burcijgefuijrt merben.

2li§ ?tu§rufgpreig mirb ber <Sd)a|uug§= 
Wertf) pr. 3805 fi. oft. 2B. feftgefe|t, bag 18a= 
biunt betrćigt 190 fi. 25 fr.

9ln beiben Sermineit mirb biefe iReaiitdt 
niĄ t unter bem ©d)a|unggmert^e ijintangege* 
ben merben.

Snt jęatie ber 9ticf)tuerdufu'ruug an biefett 
Slerminen mirb gur geftftciiung erleicf)ternbcr 
Sebingungcn ber Sterntin auf ben 29 9ftarg 
1877 uut 10 Ufjr SSormittagg ijiergerid)tg an* 
beraitmt

®ag <Scf)d|ungg=ijSrotofoi( unb bie itbri* 
gen £ieitattong=18cbiugungeu itegeit in ber i), 
g. SRegiftratur gur (Srnfidjt auf. “

®ie £)ppoti)efargidubiger, beuen biefer 
Cicitationfbefdjeib nic^tgugefteiit merben foitntc 
ober meidje nad) bem 7 Detober 1876 an bie 
pt)pot()ef geiangen foCften, merben mitteiftbie= 
jeg ©bicteg unb git §attben ii)reg Sturatorg, 
Tomas Al ber, 93urgermeifterg in Szezerzee
ńerftanbigt.

Szezerzee, 4 ®egember 1876.
(218 3— 3) O g ł o s z e n i e .

Ij. 12775. C. k. sąd obwodowy w P rze­
myślu ogłusza, że w skutek wezwania c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 28 lipca 
1876 r., I 36507, w sprawie galic. kasy 
oszczędności, przeciw Zofii Emie 2ga imion 
Mniszek, urodź, baronównie Folkersafnn, o za­
płacenie 9780 złr. 66 ct. w. a. z pn., odbę­
dzie się 19 lutego i 22 m arca 1877, każdym 
lazenr o godzinie lOtej przed południem wT 
biurze nr. 21, egzekucyjna publiczna licyta­
cya dobr Hoszów i Hoszowczyk w powiecie 
Łiskim położonych, pod następującymi wa­
runkami.

1. Cenę wywołania stanowi 21784 złr. 
o0 ct.

_ 2. 'Wadyum _ wynosi 2.179 złr. w o-0-
towce, bądź w książeczkach galicyjsk. kasy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych gai. 
Towarzystwa kredytowego lub w innych pa­
pierach wartościowych, do lokacyi pupilarnej 
zdolnych.

3. Na powyższych term inach dobra rze­
czone tylko powyżej ceny szacunkowej lub 
za takową sprzedane będą.

Resztę warunków jak też wyciąg tabu­
larny przejrzane być momi w registraturze
sądow ej.

O tern zawiadamia się strony i’ w ;e m .. 
cieli hipotecznych z miejsca pobytu znanych, 
zaś niewiadomych z miejsca pobytu Julianny 
Terleckiej, W łodzimierza Terleckiego, Stani­
sława Terleckiego i Stefana Terleckiego, przez 
kuratora adwokata p. Felsztyńskiego ustano­
wionego dla nieb, jak też dla wszystkich 
tych, którymby uchwała z dnia 29 listopada 
1876 r., 1. 12775, albo wcale nie. albo wcze­
śnie przed terminem nie mogła być dorę­
czoną, lub którzyby po dniu 13 czerwca 
1876 r. prawo hipoteki uzyskali.

Przemyśl 29 listopada 1876.

(244 3— 3 O g ło szen ie  lic y ta c y i.
L. 5508. C. k. sąd powiatowy w Oświę­

cimie dozwala celem zaspokojenia sumy 800 
złr. z pu., Jakóbowi Polatschek sie należącej, 
egzekucyjnej sprzedaży przez pubficzua ltcy- 
tacyę realności pod nr. 29 w Oświęcimie 
położonej, małżonków Antoniego i M aryanny 
S z c z e r b o w s k i c h  własnej, 1111 podstawie przed­
łożonych warunków licytacyjnych.

tym celu wyznacza sie trzy term in) 
na 15 stycznia, 15 lutego i 15 marca 1877, 
zawsze o godzinie 10 z rana w gmachu sa­
du powiatowego w Oświęcimie. Na pierw ­
szym 1 dtugint terminie rzeczona realność 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tej 
ceny, na trzecim terminie" także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będzie. (Jena szacun­
kowa 3500 złr. w. a. stanowi cenę. wywoła­
nia. Olięć kupna mający złożyć mają przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisarza 
sądowego wadyum w kwocie 350 złr. go­
tówką lub w papierach publicznych prawnie 
dozwolonych. W adyum nabywcy będztf za- 
trzynianem, wadyum reszty licytujących tym ­
że zaraz po licytacyi zwróconem będzie. N a­
bywca obowiązanym będzie złożyć do depo­
zytu sądowego w7 14 dniach po prawomoc­
ności aktu licytacyjnego ij3 część ceny kup­
na, w którą złożone przezeń wadyum w li­
czone będzie, zaś resztę 2/3 części w 14tu 
dniach po prawomocności tabeli płatniczej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania, przejrzeć można w registra­
turze sądowej.

0 . k. sad powiatowy.
Oświęcim 25 listopada 1876.

(224 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 2735. W  skutek zezwolenia c. k. 

sądu obwodowego w Tarnopolu z dnia 24 
kwietnia 1876, 1. 5734, uznaje sie Petra 
W itryk z Zabłotówki jako m arnotrawcę. Ku­
rator A ntoni Fedorciów.

Z c. k. sądu powiatowego.
Czortków 30 maja. 1876.



(254 2— 3) E  (I }  k  t.
L. 70640. U. k. sąd krajowy jako han­

dlów)' we Lwowie, zawiadamia niniejszem z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego p. Ja- 
kóba Schmalenbergera, iż przeciw niemu w 
skutek podania p. Markusa Getreu de pracs.
28 grudnia 1876 r.. 1.70640, uchwałą z dnia
29 grudnia 1876 i\, 1. 70640. nakaz 
sum y wekslowej 50 złr. w. a. z pa. , 
i takowy równocześnie ustanowionemu kura­
torowi p. adwokatowi Dr. Władysławowi 
Haikowi, któremu jako zastępcę p. adwokata 
Dr. Horvatlia dodano, doręczony został.

Lwów dnia 29 grudnia 1876.
(217 2— 3) E  rt y  lt t.

L. 13566. 0 . k. sad oljwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że po bezskutecznie upłynio- 
nyeh trzeclikrotnych term inach do licytaeyi 
dóbr Zerniczka niżna, zapisanych w galic. 
Tabuli krajowej wedle Dom. 281, pag. 359 
n. haer. 33, dawniej p. Zygm unta Aleksan 
dra Kriegfhabera, a obecnie p. Romualda 
Samuela własnych; w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. powszechnego au- 
stryackiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Wiedniu, w kwocie 14868 złr. 85 et. w. a. 
z pn., rozpisuje się czwarty term in do liey- 
tacyi dóbr tych na 12 lutego 1877 r. o go­
dzinie 10 przed południem.

Przy tym term inie będą dobra Żcrniczka 
niżna także i niżej ceny, W trzec im  terminie 
jako minimalną podanej, to jest niżej 18.500 
złr. w. a. za jakąkolwiekbądź, choćby naj­
niższą cenę sprzedane.

Jako cenę wywołania ustanawia się. war­
tość podług statutów c. k. uprzyw. austr. 
Zakładu kredytowego

wraz z 6 °/, odsetkami od dnia 14 marca 
1868 v. tudzież kosztami 12 zł. 37 et., 3 zł. 
2 et 4 zł. 2 et. i 12 zł. 51. et. w. a. i 8 
zł 86 et-' w. a. po strąceniu już zapłaconych 
175 zł. pozostającej, rezolucją tut, c. k. sądu 
delegowanego z dnia 12 sierpnia 18 14 r. 1. 
6241 dozwolona publiczna sprzeda/, przym u­
sowa’ realności z pod 405 w Rzeszowie 
wedle Dom. S, pag. 117, n  7 haer. Meel.la 
Raaba własnej, z wyłączeniem części skła­
dowej ogrodu, do tej części realności nalczą- 
e m i  mianowicie części tegoż w rozmiarze 
•>-n ’ w  S-I7ni a graniczącej w szerokości
i ‘L  i  * * * *  m i  404 » R« -
1 ■ „ “ W długości przez 30 sązm z je-
d n e j1 strony zresz tą  ogrodu z pod 1. 405 w
77 n /  drugie.) strony z realnością,
Rzeszowi , obecnio r/j gościńcom
niegdyś T O ro)a Ludwik, do stac ji kolei

L.
- 3 )  01»wŚ4k*z<c% ciiic.
4915. k. sąd powiatowy w Ląei 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wywalczonej przez Feige Richter, przeciw 
tlawryłowi Spodar należytości 1,05 złr. zpn.. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności ś. p. Ha wryły 
Spodar własnej, pod nr. 42 st. w Świni uszach 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej,

■ '  ■>w dniach 17 stycznia, 7 lutego i 27 .....
1877 r., każdym razem o 10 godzinie przed po­

łudniem , w pierwszych dwóch term inach nie 
niżej ceny szacunkowej, w trzecim zaś za 
jakąbądź cenę. (Jena wywołania wynosi 635 
złr. w. a., z której I0 °/U jako wadyum przed 
rozpoczęciem licytaeyi gotówka 
złożone.

lutego

ma być

,  ------  -  '-ka w  Rzeszowie
prowadzącym, przez Błażeja Tom iczkę byłego  
właściciela realności z pod 1. 40o Janowi , 
:m-,r/vnie małżonkom Zieminskim sprzeda-

12 >”*•. ii l  haer. osobne ciało tabularne stano- 
• lu-zedsiewziętą będzie w gmachu tut. 

S  « L ó « -h  terminach: na dniu 21 lutego  
dniu 21 marca

Reszte
i osza- 

sądowej

ziemskiego na 31.000
złr. iv. a.

Z wyjątkiem tych wierzycieli hipotecz­
nych, których wierzytelności pierwszą połową 
ceny wywołania pokryte są, mają chęć ku­
pienia mający złożyć wadium w ilości 10°/,, 
od ceny wywołania.

Resztę warunków w regislrat,nrze sądu 
obwodowego odczytać można.

O tern zawiadamia się strony, 
cieli hipotecznych z dołożeniem, 
wszystkich wierzycieli h i potocznych, 
by uchwała z dnia dzisiejszego do 

bądź powodu doręczona

W J ć i c r j ,  j . / i  / j u w u i i j  — - c  - 0 {

sądu w dwóch term inach: na dniu 21 
1877 r. i nu dniu 21 marca 1877 r  k-iżd S 
razem o 9 godzinie przed południem ' nod 
w arunkam i: 1

I. za cenę wywołania ustanawia omie 
szacunkową w kwocie 2206 zł, w. a. S u rze‘ 
daż przy powyższych dwóch term inach tylko 
ze cenę szacunkową lub jiowyżej takowej 
nastąpi.

O. Realność ta sprzedaną będzie ryczał­
tem z wyłączeniem części składowej ogrodu 
do tej realności uaieżącgo, mianowicie części 
tegoż w rozmiarze 270 kw. sążni, a „ T o ­
czącej w szerokości przez 9 sążni z realności ) 
pod I. 404 w Rzeszowie, a w długości przez 
30 sążni z jednej strony z resztą ogrodu z 
pod I. 405 w Rzeszowie a z drugiej strony

w
 ̂ iacli 23 

- l i  r.. knz-
Błiższe warunki 
przejrzeć w do-

(229)

by i u
z jakiego

w ierzy - 
że dla 

k tó ry m -
. 13.566

.  j. być liii?
n iosła lub którzyby po dniu 26 października 
1S7 5 * r hipotekę na poiuienionyeh dobrach 

, U ‘kuratorem adwokat krajowy Dr. Lu- 
\  zastępstwem adwokata krajowego Dr. 

viwndrócliow)cza ustanowiony został.
1 P rzem y śl 29 listopada 1876.
(62 1— 3) «I»w io«iK C *t‘iŁ ie.

L. 2061. 0 . k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem  
zostało postępowanie, konkursowe do mają­
tku Salamona Lustgartena, kramarza towarów 
norym berskich w lam ow ie, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego sic, 
jako też do nieruchomego majątku połozo- 

tvcb krajach, w kt.orycli ustawa kon- 
— --1— - 1868 r. Dz. p.

roż­

nego w 
k 
P

ikursowa z dnia 
z r. 1869 Nr 

Komisarzem 
nym został p 
junk t slądowy w Tarnowie, 
zawiadowca masy p. adw.

się
1877 r. o

stawić się

25 grudnia 
1 obowiązuje.

„ konkursowym zamianowa 
W ładysław Herold c. k. ad- 

tymczasowym zaś 
auowr.ą miny j,. ........ Pietizyeki.
Celem "potwierdzenia ustanowionego przez 

sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież o- 
hrania delegacji wierzycieli, wyznaczał 
posłuchanie na dzień 18 stycznia 
godzinie 10 z rana, na którem .„v
mają wierzyciele ze stosownemi dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

W szyscy do tej masy konkursowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoezouomi były. 
powinni takowe do dnia 16 marca 1877 r. 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych zgłosić, i na posłuchaniu w dniu 10 
kwietnia 1877 r. o godzinie 10 z rana od­
być się mnjąeem, do likw idacji i do upo­
rządkowania podać.

Zgłoszonym j na. ogóhiem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy j członków delegacji wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładaja 
zaufanie.

Zarazom przypomina się wierzycielom 
niemieszkąjącym ani w lam ow ie, ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego e. k. sądu delego- 
w ..4D,m lnieiskieffO. że gwoli § 111 u. konk

z realnością niegdyś komendy, zaś obecnie z 
„■ościńcem do stacyi kolei Karola Ludwika w 
Rzeszowie prowadzącym, przez Błażeja Tomi­
czkę byłego właściciela realności z pod 1. 
405* Janowi i Katarzynie małżonkom Ziemió- 
skiin sprzedanej i wydzielonej a według Dom. 
12, pag. 300 n. 1 liaer. osobne ciało tabu­
larne stanowiącej, na której wierzycielom 
prawo poszukiwania nadal swych protensyi 
przysłużą, gdyby z hipoteki realności z pod 
I. '405 w Rzeszowie zaspokojonymi nie 
zostali.

lii .  Każdy z licytujących ma 
poczęciem lieylacyi złożyć do rąk J  
sądowej, wadyum w kwocie 226  zł. w. a. w 
gotowce lub obligacjach państwa, w listach 
zastawnych gal. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo zakładu kredytowego wło­
ściańskiego według kursu ostatniego w Ga- 
zecje lwowskiej wykazanego. W adyum n a ­
bywcy w gotówce złożone, będzie zatrzymane, 
innym zaś licytującym po zam k n ięc iu  licy­
tacji zostanie zwrócone.

IV. W razie niedotrzymania jakiegokol­
wiek warunku lieylacyi ze strony nabywcy 
rozpisaną będzie na prośbę prowadzącego eg­
zekucje byłego właściciela, lub któregokol­
wiek wierzyciela hipotecznego relieyhu-yu o 

jednym terminie na koszt i niebezpieczeństwo 
nabywcy i sprzedaż przy terminie tym za 
jakąkolwiek cenę nastąpi.

Za stratę i szkodę z niedotrzymania wa­
runków licytaeyi wynikłą odpowiada nabywca I 
całym swoim majątkiem i traci złożone 
wadyum.

O rozpisaniu niniejszej licytaeyi za­
wiadamiają się strony i wierzyciele hipote­
czni ; wiadomi do rąk własnych, niewiadomi 
tudzież wszyscy inm, którzyby dnia 2 sierp­
nia 1876 r. do hipoteki weszli, lub którym by 
niniejsza uchwała z jakiegobądź powodu 
wcale nie albo nie przed terminem doręczoną 
została, przez niniejsze edykta i do rąk ku­
ratora w osobie adwokata Dr. Feehtdogena z 
substytueyą adwokata Dr. Kindera ustawo-

ę warunków i akty opisania 
cowania, przejrzane być mogą • 
registratnrze.

0. k. Sąd powiatowy.
Laka 18 listopada 1876.

(248 1— 3) E  «1 y  lc t .
L. 3203. Niniejszem wiadomo się czyni, 

iż w sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kred. 
włość., przeciw Ścinkowi Jo n y c z  pto. 143 zł. 
88 et. z pn., odbędzie się celem zaspokojenia 
tej kwoty w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod I. 188 
Kamionce wołoskiej położonej, w dni 
stycznia, 23 lutego i 28 m arca 1.87 
dym razem o godz. 10 rano 
licytacji mogą interesowani ... .i■ w di 
tyczących aktach w t,usadowej registratnrze.

O. k. sąd powiatowy.
Rawa dnia 15 listopada 1876.

Ogioszcnie.
w. -**. w. k. komisya hipoteczna zawia­

damia, żo dochodzenia miejscowe, w celu za­
łożenia. księgi hipotecznej dla gm iny kata­
stralnej Posadowa w dniu 24 stycznia 1877 
r. o 9 godzinie rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia w urzędach gm innych.
Każdy kto ma interes prawny w zbada­

niu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć-, co dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw uzna za stosowne.

Grybów dnia 19 stycznia 1877.
(246) U g l o w e e n l c .

L. 41. F. k. sąd powiatowy w Przewor­
sku poszukuje do czynności h i p o t e c z n y c h  
dyeiaryusza z płacą dzienną 80 c t .  do 1 złr.

Podania własnoręczne dowodami uzdol­
nienia poparte, należy wnieść do dni 14.

0 . k, sad powiatowy.
Przeworsk 4 stycznia 1877.

(213)
liau-

<l)bw ieszczcuic.
L. 29.414. 0. k. sąd krajowy jako 

dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do reje- 
linii pojedynczych lirmy Dawida 

będzie jako wła-
stru dla
Ktihna. którą używać lenż< 
ściciel A jencji handlowej i przeilsięhion

'omisowycji podpisując takowaczynności 
,. i ), k a ln r  . 

K r a k ó w dnia I grnilnia. 187(1.

( ’- 14) O b w i e s z c z e n i e .
I j .  30143. ('. k. sąd krajowy jako han

dlowy w Krakowie, poleca wpisanie do rejo 
slru dla lirm pojedynczych, lirmy Wiktor: 
Kleina, którą używać tenże bodzie jako wła­
ściciel traklyerni w Krakowie, podpisując ta­
kową: „W. Klein1*.

'Kraków dnia 7 grudnia 1876.
(215) ( H i w i c s z c / s c i i i c .

L. 30.271. 0 . k. sąd krajowy jako han- 
w Krakowie, poleca wpisanie do

widzianem wypowiedzeniem przyjąćhy nii 
chcieli, resztę zaś warunków mogą chęć ku­
pienia mający w tutejszo-sądowej registratu- 
rze przejrzeć.

Złoczów dnia 19 grudnia 1876.
(178 1—3) E  <1 y  k  i .

L. 4559. C. k. sąd powiatowy w Dob­
czycach podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że celem zaspokojeniu sumy po­
życzkowej 300 złr. w. a,, względnie niespła­
conej jeszcze reszty 222 złr. 34 ct, w. a., 
odbędzie sic na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (tializische Uoden- 
Gredit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
sadzie w 3 terminach, dnia 23 lutego 1877. 
23 marca 1877 i 20 kwietnia 1877, każdą 
rażą o godzinie 9 przed południem, egzeku­
cyjna licytacja realności dłużnika Mateusza Ole­
sia, alias Olesiaka własnej, pod l.k. 13. r. ló.wKn- 
mornikaeb, powiecie wielickim położonej, nie 
stanowiącej ciała hipotecznego. Cena wywo­
łania wynosi 750 złr. w. a., a wadyum 
75 złr. w. a.

Protokół zastawniczego opisania i reszla 
warunków licytacyjnych, mogą być w tutej­
szej registratnrze przejrzane.

Z e, k. sądu powiatowego.
Dobczyce 7 grudnia 1876.

(108 1—3) E d y k  t .
L. 126. (J. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu uwiadamia Adalberta Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Naftali 
Dawid przec-iw niemu o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 2774 złr. w. u. z pn. prośbę wniósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

Ustanawiając dla pozwanego kuratora w 
osobiu adwokata Dr. Skórskiego, z zastęp­
stwem adwokata Dr. Mochnackiego, poleca 
się. pozwanemu, ażeby co rlo swej obrony 
z kuratorom się porozumiał, luli innego peł­
nomocnika sądowi w czas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl 3 stycznia 1877.
(109 1—3) E <i y k t.

L. 128. (!. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adalberta, Janiszewskiego, 
z miejsca pobytu nieznanego, że Leon Dawid 
przeciw niemu o nakaz zabezpieczenia sumy 
wekslowej 500 złr. w.a, zpn.  prośbę w niósł, 
któremu żądaniu zadość się czyni.

IUstanawiając dla pozwanego kuratora w o­
n i wolml Dr. .Skórskiego, z zastępstwem

Mochnackiego, poleca się. po­
zwanemu ażeby co do swej obrony z kura­
torem sio porozumiał, lub innego pełnomoc­
nika _ sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać będzie 
musiał.

'Yzemyśl 3 stycznia 1877.
—3)' E <E y k t.

i. 3202. Niniejszem wiadomo się czyni.
sprawie egzekucyjnej galicyjsk. Zakładu
włość., przeciw Andrzejowi Nowosic-

leclcicniu plo. i.S7 złr. 51 ct. z pn., odbędzie
sm celem zaspokojenia tej kwoty w tutejszym

ue mii.10.  ..........  przedaż. real-
, . i ■ -  i io  w roiyliczu położonej, w(liliach :>■’>. v/ „ . - i  ■ 1
1877

sobie 
adwokata,

(247 ]-

IZ w 
kred

o '
Rzeszów 30 listopada 1876. 
1— 3) E  cl y k  t.

L. 1839. Na, prośbę Joanny z

r j i  r-> * > - ----------

wanego miejskiego 
obowiązani są 
przez siebie, a

donieść sądowi o obranym
4___ w Tarnowie mieszkającym
pełnomocniku do przyjmowania za nich
wszelkich wręczeń, gdyż w przeciwnym ra­
zie na wniosek komisarza konkursowego na 
ich  koszt i niebezpieczeństwo kurator byłby
ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczone będą w 
dzienniku urzędowym Gazety Lwowskiej.

31 grudnia 1876.

,______   .. Sawkie-
wiczów Zawickiej z dnia 23 stycznia 1876 
r. 1. 181, odbędzie się w tutejszym e. k. są­
dzie powiatowym w celu zaspokojenia wierzy­
telności 466 zł. 84 et. w. a. z przyn., przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
20 w Husiatyuie położonej, na imię, (Jlniima 
Zellermajera zaiutabulowanoj, w dniach 8 
tego, 8 marca i 12 kwietnia 1877 i 
razu o 10 godzinie przedpołudniem  
stępująeemi w arunkam i:

Jako cenę wywołania stanowi 
szacunkowa 13.018 zł. w. a.

warunków licytacyjnych i akt 
przejrzeć można w registratnrze

lu-
, każdego 
pod na

sie. cena

Tarnów 
(33 1— 3)

L. 897'ć

dnia

e  <1 y
C.

szowski podaje do wiadomości, iż cel 
spokojemia wierzytelności Mikołaja Bu 
kwocie 262 zł. 50 ct.. 185 zł. i 15 z

k  i ,
Sad obwodowy rzo- 

colem za 
no

185 zł. i J 5 zł. w. a.

Resztę 
oszacowania 
sądu.

0  ozem się wiadomych wierzycieli do 
rąk własnych, tych zaś którzyby po I) Tm  
dziernika 1875 r. weszli do księgi gruntowej 
albo którym by niniejsza, uchw ała z' jakiejkol­
wiek przyczyny me została doręczona, do rąk 
kuratora p. Longina Hruszkiewioza" 
dainia,

0. k. Sąd powiatowy.
Husiatyii dnia 17 sierpnia 1876.

zawia-

dlowy
rejestru dla lirm pojedyuczycli lirmy iSaula 
Marguliesa, którą używać tenże będzie jako 
właściciel handlu wina w Krakowie, podpisu­
jąc takową: ,-Saul Margiiiies.".

Kraków dnia 15 grudnia 1876.
(211) ś M b w ie s z e z e s i ic .

L. 28.828. (1. k, Sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedyuczycli lirmy Jozefa 
Kulczyńskiego, którą używać tenże będzie 
jako właściciel fabryki wyrobu wódek słod­
kich w Krakowie, podpisując takową: Józef
Kulczyński-1.

Kraków 24 listopada JS76.
(120 I— 3) O g lo s z Ł u s ie .

L. 9808. ('. k. sad powiatowy miejsko- 
(lelegowany w Złoczowie podaje do publicz­
nej wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej 
Dyrekcji c. k. uprzywi!. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie, przeciw  
Wojtkowi Bus, o zapłacenie 91 złr. 52 et. 
w. a. z pn., odbędzie się w tutejszo-sadowoin 
zabudowaniu publiczny przetarg r e a ln o śc i  

Kondratowie, dłużnika Wojtka Sus
,1 v  zasP°kojcnia tej wierzyteluo-

m d n ia  17 !u ego 1877 i d n ia  1 7 ‘ marcu

J a n ' ’ i J “ lb wyż(!j (‘0iW wywołania
av zaś dnia 18 kwietnia 1877 i 

niżej ceny wywołania. Chęć kupienia mający, 
mają 10%  sumy wywołania gotówką bib 
w obligacjach państwa, lub listach zastaw­
nych towarzystwa kredytowego, lob zakładu 
kredyt, włościańskiego wraz z kuponami 
niezapadłomi w edług kursu ostatniej Gazety 
Lwowskiej złożyć. Najwięcej dający ma obo­
wiązek na tej realności ciężące długi Pr/0 ‘ 
jąć. o ile takowe eona kupna pokryło zostaną, 
jeżeli wierzycieli pieniądza; swoje przed

sądzie publiczna przymusowa 
uośei pod I. 178 w Rolyliezu

i 22 stycznia, .22 lutego i 27 marca 
r., każdym razom o godzinie 16 rano. 

Hiższe warunki licytaeyi mogą interesowani
przejrzeć w dotyczących aktach w tusądow registratnrze.

O. k. sąd powiatowy.
Rawa dnin m  u -4 ’ ' ”

« '.l

29

prze­

dnia 15 listopada 1877.
i;)_ E  ,1 y  u  t .

Ij. 8 i()2. C. k. sąd powiatowy (lolo<>-o- 
\\ auy miejsko w Parnowie, podaje do po­
w szedniej wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Leiby Banda w kwocie 15 
w. a, z pn.. odbędzie się w tutejszym sadzie 
przymusowa publiczna sprzedaż domu d re w ­
nianego wraz 7. placem pod nr. 209 w Krzyżu 
położonego, ciała tabularnego nie stanowią­
cego, dłużnika 'Michała Sikory własnego, a to 
w dwóch terminach,  mianowicie na dniu 24 
stycznia i 21 lutego 1877 r., każdym razem
0 godzinie 9 rano, pod mastąpująeemi wa­
runkami :

1. Licytować sie mający dom wraz z pla­
cem sprawiany będzie tak na pierwszym jak
1 na drugim terminie tylko za cene szacun­
kową lub powyżej takowej.

JJ. f u  cenę wywołania stanowi sic m w  
szacunkową w kwocie 60 złr. w. a.

Ili .  Każdy chęe kupna mający, winien 
jest złożyć do rąk kom isji przed rozpoczę­
ciem licytaeyi wadyum w kwocie fi złr. w. a. 
w gotówce. Wadym najwięcej ofiarującego 
zatrzymanom i w cenę kupna w liczone, in­
nym zaś współlicytantom po ukończeniu licy­
ta c ji zwrócone zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół opisania i oszacowania licytować się 

i majacej realności, przejrzeć można każdego 
i czasu w tutejszo-sądowej registratnrze.

W razie uiesprzedania w mowie będącej 
realności ma powyższych dwóch terminach, 
wyznacza się termin celem u ło m n a  ułatw ia­
jących warunków, na rlzicn 23 lutego 18/7 

hodzine. 9 rano, na który wzywa się egzo- 
kucye popierającego, tudzież wszystkich wie­
rzycieli, którzyby do tego czasu na licytować 
sic mającejc. ralnośei prawo zastawu uzyskali.

Tarnów dnia 2 grudnia 1876.



(95) E  cl y  Ic  t .
L. 56.552. 0. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie ogłasza niniejszem, iż na dniu dzisiejszym 
dozwolono otworzenie prowizorycznego wy­
kazu hipotecznego dla linii kolejowej z No­
wego Bęrunia do Oświęeima, król. pruskiej 
górno-szląskiej koieji żelaznej na terytoryum  
austryackim.

W zywa się zatem wszystkich tych, któ- 
rym by prawo jakie całość korpusu tabular­
nego tej kolei obciążające przysługiwało o 
ile ich prawa przepisem § 49 ust. z 19 maja 
1874 r. Nr. 70 Dz. u. p. nie są warowane, 
aby swe roszczenia w przeciągu trzech mie­
sięcy w tutejszym c. k. sądzie krajowym 
zgłosili.

Z c. k. Sądu krajowego. 
Lwów duia 20 października 1S76.

8  i> i f u
3 .  56 .552 .  ® om  L e m b e r g e r  f. f. Suit* 

beggeridjte mirb fjiemit funbgem adjt ,  baj) am 
fjeuftgcit S a g e  bie © rrid jtm ig  eitier lu ir iaufignt 
©ittiage fitr bie ©ifcnbafjnliute ber fonigficfj* 
preufjifcfjen oberjdjfefifdjeu ©ifeubafjn o o t tN e u -  
b e ru n  bi§ O św ięc im  au f  f. f. bfterrcidjifdjem 
©taatSgebiete  behńltig t morbcu ift.

©3 Werben fjiemit aiie jette, mefdjcn eiu 
bie gau je  budjerlidjc ©intjeit biejcr ©infage 
6cfaftenbe§ 9łed)t jufteffen foffte unb fiir bie 
nidjt fd)ou burd) bie S tnorbm m g beS § 49 
®ef._ u om 19 3Kai 1874 «Rr. 70 © . » I .
Słorforge getroffen m i rb ,  aufgeforbert, ifjre 
biefjfafligen Slufpritdje (dngftenS biiuten 3 
Sifonateu bet biefcm f. f. £aubeg>gcrid)ti’ a(3 
ber fftcafinftanj an ju m c fb n t .

SSont f. f. £anbe§gertd)te.
L e in b e r g  ben 20  D ftober  1876,

(53  .3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 10305/cyw. 0. k. Sąd obwodowy

w Złoczowie podaje niniejszem do wiadomo­
ści, iż w skutek uchwały c. k. sądu krajo­
wego w W iedniu z duia 17 października 
1876 r. I. 84.817 celem zaspokojenia wierzy­
telności u przy w. austr. Banku narodowego, 
przeciw Stanisławowi i Hipolicie małżon­
kom Frankowskim należącej się w sumie
14.601 zł. 31 ct. w. a., resztująeego kapitału 
z 6 %  odsetkami od 20 września 1875 r. 
hieżącemi, tudzież 6°/0 odsetków zwłoki od 
czasu płatności tó do dnia wypłaty pojedyn­
czych ra t obliczyć się mających i odsetków 
od 20 m arca 1875 r. zapadłych w kwocie 
312 zł. 49 ct, a, w. z dalszeini 6°/0 odse­
tkami od powyższego dnia aż do dnia za­
płaty bieżącemi, nakoniec kosztów egzekucyi 
w kwocie 32 zł. 38 ct. i 69 zł. 9 ct. a. w. 
przymusowa sprzedaż publiczna dóbr Zło­
czowa miasta z przedmieściami własnością 
dłużników Stanisława i Hipolity małżonków 
Frankowskich będących na rzecz u przy w. 
austr. Banku narodowego rozpisaną została.

Licytacya rzeczonych dóbr odbędzie się 
w trzech term inach na dniu 19 marca, 10 
kwietnia i 14 maja 1877 r. każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym
e. k. sądzie obwodowym pod następującemi 
w arunkam i:

1. Przedm iot licytacyi stanowią dobra 
Złoczów w edług Donn 217 pag. 336 n 43 
haer. własnością Stanisława i Hipolity m ał­
żonków Frankow skich będące w dawnym 
obwodzie Złoczowskim położone, z miasta i 
przedmieść! składające sie, które w edług ob­
jętości przedpom ieniony cli właścicieli posia­
danej z wyłączeniem prawa do wynagrodze­
nia za zniesione powinności poddańeze i bez 
wszelkiej ewikcyi ryczałtowo sprzedane będą.

2 . Cene w y w o ł a n i a  s t a n o w i  wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki według statutów
imstr. Banku narodowego przyjęta w sumie
52.000 zł. a. w.

|V  pierwszym i drugim terminie dobra•Ł V _ ---
te niżej ceny wywołania, w trzecim zaś niżej 
sumy 40.000 nie będą sprzedane.

'y z licytujących winien przed 
licytacyi dziesiątą część ceny 

y ju m ..::, mianowicie sumę 5200 zł. a. w. 
bądź gotówką lub w książeczkach gal. luisy 
oszczędności, bądź w listach zastawnych gal. 
Towarzystwa kredytowego lub austr. Banku 
narodowego, albo też w galicyjskich obiiga- 
eyaeh indemnizacyjnych wedle ostatniego 
kursu do rąk komisyi licytacyjnej jak o  wa­
dyum złożyć. Austr. Bank narodowy od 
składania w adyum  jest uw o ln io n y .

Wadyum w gotówce złożone w ceno 
kupna wliczone i w przechowanie sądowe 
wzięte, innym  zaś licytantom po ukończeniu 
licytacyi zwrócone będzie.

4. Gdyby te dobra w powyższych trzech 
terminach nad, lub za cenę wywołania nie 
mogły być sprzedane natenczas w celu uło­
żenia ułatwiających warunków wyznacza się 
term in na dzień 15 maja 1877 r. o godzinie 
10 przed południem z tein dołożeniem, iż 
mestawająey na term inie wierzyciele hipote­
czni jako do większości głosów stawajacych 
przystępujący, uważani będą,

Basztę A\ailinków licytacyi jak niemniej 
wyciąg tabularny przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze.

0  czem  zawiadamia się obie strony i 
wszystkich wierzycieli hipotecznych a w 
szczególności tych wierzycioli, którzy by po 
wydaniu ekstraktu tabularnego t. j. po 18 
maja 1876 r. do tabuli weszli jak niemniej 
tym,, którym by uchwała licytacyjna lub też 
późniejsza uchwała wcale nio lub też w cza­
sie właściwym doręeoną być nie mogła, o- 
znajmia się niniejszym edyktem że do zastę­
powania tychże ustanowiono kuratora w oso­
bie tutejszego adwokata Dr. W arteresiewieza 
z substytucyą adwokata Dr. Biileta, któremu 
uchwałę iicytacyę rozpisującą doręcza się.

Złoczów dnia 30 listopada 1876.

8  a i r t.
3 -  10 .305 .  23om f. f. SłreiSgetidjte iu  

Z łoczow  toirb tjiemit befaunt gemadjt,  bafj in  
g o tg e  SBefdjfuffeS be§ f. f. £anbe»gerid jteg  iit 
SBictt bom  17 D ctober 1876 3 -  8 4 .817  gur 
§ c re in b r in g u n g  ber, ber p r io . bft. 9Bationaf= 
battf gegen bie ©fjeteute S tan is lau s  unb  H ip o ­
lita  F ra n k o w sk i  gcbufjrenben ^o rb e ru n g e u ,  
unb  g w ar :

1. augftcbenbeu StapitaiSrefteio per
f. 31 fr . '  oft. 223. fan tm t 6 %  3 ró fcn14.601 fi

uoui 20 © eptem ber 1875  aitgefaugen, f r a te r
2. ber bom SSerfattStage bid gum 3 a K  

fungdtage ber eingeiueu S n te re ffcn ra teu  gu be* 
recf)itenben 6 %  SSergugśginfctt unb  bem fiut 
20  SSJtdrg 1875 faftigen 3 'u j i 'n re f te  pr. 312  
ff. 49  fr. oft. 223. fam m t 6 %  SergugSgiufen 
ifiebon bom 20  SJłarg 1875 b is  ju tu  3at)tungd= 
tage, enbfid)

6. ber bereitg m it  32 ff. 36  Ir . unb 69 
ft. 9 fr. bft. 223. beft im mten © jeeutionSfoJtru 
fowie ber erwetóiidjen roeitereit ©pccutionSfoften, 
bie epecutibe jyeifbietung ber ben © d j id b n e rn  
©fjefeuten S tan is lau s  unb H ipo li ta  F r a n k o w ­
ski getjorigen © iite r  Z łoczow  ( s ta b t  fam m t 
SBorftćibten git © u n f ten  ber p r ib .  bfterr. fftatio* 
u a lb a n f  fjiemit andgefdjrieben loirb.

(£)tefe gc ifb ic tung  loirb in  brei S e rm in e u  
am  19 9ftdrg, 16 Stprif unb 14 9Jfat 1877 
jebedmal um  10 lUjr 93uvinittng3 am  ©itjc 
biefed f. f. i i re iźgerid jtcb  uu te r  nadjftefjcnben 
£icitat ionś*23cbingungcn borgenom m en  werben:

1. ® en  ® egenftanb ber g-eifbictung bii* 
ben bie fan t  D om . 217  pag .  336  n. 43 haer .  
ben ©ijcleutcu S tan is lau s  unb  H ipo li ta  F r a n ­
k o w sk i  gefjbrtgen im  djcinafigctt Z łoczow cr  
S re ife  geiegertett, in  ber gcitij. S a n b ta f e t  D om .
4 pag. 271 uo rfon rm n ibcn  ® iitc r Z łoczów
o t a b t  fam m t Siorftńbten, wefdje in  bem Um* 
fangę wie foidje bie genannten  ©igentijiuiter 
befefjen ijaben mit 2.(u£fd)fufj ber l l rba r ia f*  
©ntfdjabigiuig unb  ofjne ©ewaijrfeifhuig iu 
)pau[d) unb  fSogeu berfau ft  werben.

2. Stlś 2 fuśru f§pre tś  loirb ber b o n  ber 
p rib . ofterr. 9Lationaffmrtf bei ber iSefeiiptmg 
ftatutenmdfgig ermittefte 223ertf) bon  5 2 .0 0 0  fl. 
bft. 223. a itgeuomm cn.

S m  erftcn unb  gweiteit G e n u in e  werben 
biefe © iite r  n id j t  u u te r  bem SfuSrufgprcifc, im 
b ri t ten  u u te r  4 0 .0 0 0  fl. ofterr. 223. berfaufi  
Werben.

3. 23or 23eginn ber geif&ietung fjat jeber 
S auf lu f t ige  1 0%  beS 2tuSritfs5preife§, bad ift 
j^20() fi. o. 28. im 33aareu ,  iu  Shidjeiu ber 
gafig. © p a rfa ffe  ober in ^ f a u b b r ie f e n  ber gal. 
if trebitanftalt, ober ber SRationafbanf, ober iu 
gafig. © ru n b n i t la f t i in g d * 0 6 f ig a t io n cn  nad) bem 
fcfjten Sfnrfe af3 23abium gu ipdnben ber £igi* 
tationS=iTommiffion gu erfegeu, bon  beffcit @r* 
fage bie prib .  bfterr. P ta t iona fban f  befreit ift.

® a §  23abium beg ©rftefjerg loirb in fofen t 
e§ im  baarc i t ©cfbc erfegt if t ,  in  ben Śfauf* 
preig eingcredjnet unb  in geridjtfidje Slerloaf)* 
ru n g  gcuon im en , bagegeu ben ubrigeu  £igi* 
tan ten  nad) S eeu b ig u n g  ber g e i tb ieh in g  guritd* 
gcftefft.

4. ©offten biefe © iiter  iu  ben obigeit brei 
S e rm iu e n  iiber ober um  ben Sfugritfgpreig nidjt 
berfau f t  werben, a fśbau it  luirb gur ^eftfteffuitg 
ber e r fe id j te r n b e n  S e b i i t g u n g e u  b ie  S a g f n l j r t  
au f  bett 15 9Jtai 1877 um  10 ll f j r  23ormit* 
ta g g  m i t  b em  S e i f i t g e i t  a n b e r a i t m t ,  bafj b ie  
uicfjt erfdjicuenen § i)po tf jc fa rg tdub iger  afg ber 
©tim mem uefjrfje it  ber ©rfdjeinertben beitretenb 
Werben augefefjcu werben.

3)ie i ibrigen Bigitationgbebinguugeit fowie 
ber Siabutarejętraft ber fcitgubietenben ©iiter 
fonnen  in  ber tjicrgeridjttichfn fRegiftra tnr ein* 
gefepen werben.

®icbon w erben beibe TEfjeitc fowie fdmnt* 
tfidje § p p o t  jcfargfiinbiger oerf tdnbigt unb ind* 
befonbere alfeit jeneu © fdubigern , W c b c  uarfi 
ber 2fugfertigung_ oeg S a b u fa r e ^ t ra f te s  b. i. 
nad j bem 18 5D?ai 1876  an  bie ©ewiitjr font* 
m en  fofften, ober wefdjeit biefer 5eifbietungg= 
befdjeib ober eiu fpd terer  93efdjcib entweber 
g a r  n id j t  ober n id j t  rodjtgeitig gugeftefft Wer* 
beit fomtte, m i t  biefem ©bifte be fau n t  gegeben, 
bafj gu beren S ier tre tung ber (jierortige 2tbo.
3)r .  W a r te re s ie w ic z  m i t  © u b f t t tu i ru u g  bed 
2(bo. ® r .  B ii le t  gum k u r a t o r  beftefft wurbe, 
wctdjent ber Scfdjeib iiber bie gcifbietmtgg* 
Stugfdjreibung gngeftefft loirb.

Z łoczow  am  30 ffłobember 1876.

(63 1—3) E d y  k  t .
L. 6456 . C. k. sąd  pow ia tow y  w  W i n ­

n ikach ,  podaje  do publicznej w iadom ości,  iż 
Roz i W a sy ly szy n ,  w ło śc ian in  z H om ninow a, 
u z n a n y m  zosta ł  za m a rn o tra w c ę ,  iż k u ra to rem  
tegoż P a w ła  T u re k  u s tanow iono .

CI. k. sąd powiatowy.
W in n ik i  22  l is topada  i 876.

Doniesienia prywatne.

ę o o b o o o o a o o o o o  o <  
0
o Dr. Ludwik Wolski
^ adwokat nadworny i sadowy

j  otworzył kancelarye
| we Wiedniu?
0 I, Seliottenbastei, 5
5  (276 2—5) 
• 0 0 0 0 0 0 0 * 0 0 0 0 0 ^

(303 1 -6 )

Bardzo ważne! 
dla oszczędnych gospodyń.

przeciągu czterech godzin może jedna ysoha 
dwa pełne kosze brudnej bielizny czysto wyprać, nie 
gotowawszy takowej i nie -naraziwszy się na uszko­
dzenie rąk lub bielizny; przez użycie e. k. wył. uprz. 
m eto d y  p i-an ia , F ran c iszk a  Paln ie  w T rau - 
ten an , w Czecliacli. W oryginalnych juidełkach /, po 
zł. 1.20, po 65 ct., Yj po 35 et. w. a.; dostać można u 
"• Mauryeegro B al 1 altana we Lw ow ie, plac Marjaela 

8 i u pana S c h a itte ra  &  (Jomp. w Rzeszowie.Nr

(303 1—6)

fb k. w ył. uprzywil.

Tablettkraft - Glanzstarkeu

z nowa instrukeyą 
d o  g ła d z e n ia  b ielizn y

i receptem przeciw  plam om  w bielizn ie , pocho­
dzącym ze rdzy i atramentu, który recept każda 
tabliczka zawiera, kosztuje tylko 20 et. w. a. 
i jest wyśmienitym środkiem do bielizny stroj­
nej i zwykłej. Przy zakupnie 20 tabliczek udziela 
się odpowiedniego rabatu. S k ła d  u p. M au­
rycego B a łla b a n a  we Lwow ie, plac Marjaeki 
Nr. S i u p .  S ch a itte ra  & Comp. w Rzeszow ie.

Spółka komisowa
dla rolnictwa i przemysłu 

rolniczego
uwiadamia niniejszem . że w ierzytel­
ności swoje oddała do śck gn ien ia  tu­
tejszemu adw. p. Drowi Bemilskiemu 
(plac Marjaeki 1. (1. II piętro), i tam 
swoje biuro przejiiosła, dokąd też P, T. 
K om itenci, których to dotyczy, dla 
wyrównania tychże zgłosić się zechcą. 
Bpółka posiada także jeszcze^ niektóre 
rolnicze m aszyny, które nawet znacznie 
poniżej ceny fabrycznej sprzedać jest 
gotową, jako to: kosiarki, siewniki, ob- 
8ypywaeze, sieczkarnie, pługi, toczydła,
1 1. p. M aszyny te um ieszczone są na 
składzie fabryki m aszyn p. Kajetana 
K waszyńskiego (Łyczaków, za Św. An­
tonim, ulica Słodowa, 1. 4) gdzie je 
nabyć można. (goi i —2)

^ i e z a p r z e c z e n i e !

najlepsze i najskuteczniejsze

Wiedeńskie cukierki od kaszlu
a  l o d o w a t e g o  c u k r u ,  ś l a z u  i  s ł o d k i e g o  d r z e w k a ,

najstaranniej i czysto wyrabiane a przez wiele osób fachowych najgoręcej
polecone, są zawsze w  zapasie:

w D roli o by ozu u Bluinoufelda.
„ Ja ioHławiu u A. Llohuasa.
„ Keiitswili (Okocim) u L. Roitojskie^o. 
,, Kołomyi I  J. Sidoruwiczit.

| w Ottynii  u K. Ingarden .
| „ Nowym Sączu u Jakubowskiego. 
I „ Tarnowie u J. Kieda.
| „ W iuliczee u Br. Miezyiiskiego. 

jak niemniej prawie n wszystkich renomowanych aptekarzy i ioów we Wiedniu i na prowineyi.
■■ « i e . ■■ iu ■■ «•<.

Stosujiie. się do wielostronnie objawMyeh żyeze.ń. wyrabiam* też drogi gatunek nioiek wiedeńskich 
cukierków przeciw kaszlowi, kWro próc-z powyżej wyszczególnionych ingredyencyj, zawierają także w doda­
tku znaczną ilość naturalnego soku ananasowego, a. leni też smak ślazowy zupełnie pokrywają.

Cena pudelka Wiedeńskich ananasowych cukierków przeciw kaszlowi, 20 ct. w. a.
Kupujący większe ilości otrzymują dobrą prowizyę i eleganckie tabliczki afiszowe od właściciela

Feliks Ronsbertfer, cukiernik, w Wiedniu
IV Bexia?k? Hauptstrasse Nr. 20. (55135-?)
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0. k.

Kolej galicyjska

uprz.

Karola Ludwika.
i L .  1 5 3  e F J 8 7 7 T

O k w i e s z c z e i i e ,

Z drukarni Władysława Łozińskiego we Lwowie.

' "‘Ł-------

Począwszy od 15 stycznia 1877 r. aż nadal, ma­
ksymalny dodatek ażja do taryfy przy tych posyłkach 
węgla mineralnego (węgla kamiennego, brunatnego, bri- 
quets, cegieł węglauych i koków), dla których należy- 
tosc przewozowa obliczami bywa podług lokalnej (to­
warowej) taryfy z dnia Igo września 1876 r. (taryfa 
wyjątkową I, str. 77). ustanawia sie na 10

Zastosowanie tego dodatku wtedy tylko ma nastą­
pić, gdy ogłaszany od czasu do czasu dodatek ażja 
przewyższać będzie pomienioną cyfrę. Natomiast zaś, 
ilekroć ogłoszony urzędównie dodatek ażja wynosić 
będzie 10°|o lub mniej, tenże dodatek ma być zasto­
sowanym.

Powyższe postanowienie nie działa n a  w s t e c z ,  ró- 
iei nie ma zastosowania do innych taryf dla węgla i t.p. 

Wiedeń, w miesiącu styczniu 1877.
s - 2) G r e n e r a l n a  D y r e k c y a .  -
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